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Celem uregulowania nakładu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenum eraty do-
],ej warunki podano w nagłowku 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco­
wą i  miejscową przyjmuję tylko mi- 
nistracya Nowej M orm y j *  Krakowie, i 
agencye wymienio®e w na  ̂ ow u zlenQika.

P re . i im sratorowie m e T l f t  m °? y

^ b S S a & S w W  Al>AMA f 0 K® W1® i “ po t
r  j a  j ;  J T K . Ł * “
1 mniejssyeh tfoin odno.^® /c“  “ * A  ■yQ' ‘ Milokw wiozą, 
od la .  dz ieo ię /jeh  aż d* z60 ’ •bejm uje treśo i-

l
U* tvlku 5  Ełr * i «o ]"* ?* iHm■ * W 1 ftenko. — 
Należytośe nJsytoe n»leży d ^ w rtra e y i ńaazego 
piima.

„ i i u W S  i f O » V “  P° C«L1« znacznie zni- 
ienej, a minowicie: I złr‘ c t« kw artaln ie .

G a i c y a  ^  r * 1 8 9 1 .

i i .
Jeżeli odatnie wybory do Rady państwa wy. 

kazały u Uła 8ia t^ in y  wzrost żywiołów demo­
kratycznych to jednym dowodem więcej, stw ier­
dzającym „n  fakt, b y ł  o b c h ó d  s t u l e t n i e j  
r ° c z n i c t  n a d a n i a  k o n s t y t u c j i  3 ma j a .  
Uroczysto&j ta prawdziwie narodowa zasługuje 
tutaj na szczególne zaznaczenie, gdyż nie była 
°na wynikiem eiiwilowegc porywu lub sztucznej 
agitaeyi, lecz dała wyraz przekonaniom i usposo­
bieniu sz„rok ch sfer społeczeństwa polskiego, —  
przekunariom, wyrobionym przez długi szereg lat 
w cwardej szkole porozbiorowych dziejów naszych.

Już i  pierwszych aniac.n kwietnia poczęto 
krzątać sic około przygotowań do uroczystości 3 
maja. Iz>ba a d w o k a c k a  l w o w s k a  wystą­
piła najpierw z programem szerszym, za nią po- 
dążjrty. u i ;  miast Kraków*. i Lwowa. W ślad 
za temi ćbjawaBl p la n o w a n ia  dla tradycyl na­
rodowej uosypały się zakazy władzy politycznej. 
Musiano inaczej wz>ąć się io  rzeczy. W obu sto- 
hcaoh kraju potworzyły s/ę komitety obywatel­
skie, mającó zająć się urządzeniem uroczystego 
obchodu, ta  niemi poszły miasta, miasteczka i 
wsie, stovarzyszenia, instytucje i t. p. t^ e sz k o d y  
stawiane obchodom nieryiko nie odm yły  z m ie ­
rzonego celu, lecz pobudził} Lraj cały do tern

^ 3 ; ^ ' f  o . .  •  Pe*»ym U u  Ły/y

2 Pod zoooru rosyjskiego niepokojące wieści, ja 
koby mjpSzież tamtejsza,, ą zwłaszcza warszaw-

zamerzała demonstracyjnie wystąpić w dniu
3 Q a’> i iakoby * duc 1 Prowadzono 
Agitacje skrycie nawet popi-raną przez policję 
rosyjską’ która upatrywać w tern pożądany dla 
rządu p.ećedens do dalszych prześladowań lu­
dności p S e '  -  Wieści *e okazał, s.ę w wy- 
aokim W niS przesądnemi, _  a rozsiewane
oyły w E 5 u  roz.ny^lnie abJ  u .,“ 8f me d1°Puśclc 
do uroczyi S o  obchodu. Dzienniki t. zw. konser- 
»atyw nb Opowiedziały ,uż zaraz z początku
w ojL  c z b z y S  d e m o n s t r a c y o m - ,  a notu­
jąc skwapliwe owe zastraszające wieści z za kor­
donu, s i i j s i ę  stłumić 1 ł rzE Cr f or?tszy 
wybuch uczul r  tycznych  w kraju. Głos „ga- 

r ,jrv f.

sicieli“ przeminął jednak bez posłuchu, —  dzień 
3 maja był prawdziwym tryumfem idei narodo­
wej i demokratycznej, a ci, którzy stanęli w sprze­
czności z usposobieuie-n ogółu, wynieśli jedną 
nauczkę więc0)-. że przeliczyli się w swych sądach
o społeczeństwie, któremu narzucają się niepro­
szeni, na przywódców i mentorów.

N ie tylko (Kraków i Lwów. nie tylko miasta 
większe, i n i te c z k a  małe, lecz i wsie obcho­
dziły godnie stuletnią rocznicę wiekopomnej kon­
stytucji. Lud Wiejski zgłosił się U sztandaru Da 
rodowego, mieszczaństwo wybitny wzięło w uro­
czystości udział’ szlachta, —  z bardzo małemi 
wyjątkami zacietrzewionyeh wsteczników i stra- 
cM jłów, — łącZJ fa 8J  z ludem  na wsPÓlnych

gdzie przyszło do wymiany myśli z Polakami 
śląskimi^ i do nawiązania stosunków, które, oby 
me zawiodły oczekiwań, a pozwoliły nam wywią­
zać się z obowiązków, jakie ciężą na nas wobec 
braci naszych, gdziekolwiekby oni się znajdowali
Stosunkom naszym handlowym i przemysłowym n r7PnKn- . „ „
przyjdzie też niechybnie w pomoc zawiązan, w przy w L j0;oWej nje owej orga-
roku zeszłym we Lwowie „ G a l i c y j s k i  T o- nizacy. ^ ^  m ó lł d k  ^  ZaWI3tnie/
w a r z y s t w o  h a n d l o  yva , r o z p o c a W *  l e n k ó w  to co 7 r h ekouomiC2^ c h
działalność z a a p ita ^ a  z iwzoym a u steru m a-|stosni , co mu sie z literv nrawa n . l e4v

stwowych
kraiu nie uw zględniono czeie ayrekcyi
centrainei w W iedniu postawiono jednak Polaka,
egosamego « ł ° nka Kota' j P TJ roko-

wfma o decentralizację. Od prezydenta general- 
J dyrekcji ruchu zależeć będzie, aby kraj nasz 
7.v w y k o n y w a n i u  przepisów o nowei orea-

nej

^  ór 
> t

j p * .  n  m

zalotnikach gorących.
le z -fenrszjrcP lat XVH-oo wieku

prx*z
/• tora Gtomulieklego.

(C iąg  daUzy )

Spało miasto; spali ludzie. Nie śwtóciło się 
ni w jednem  oknie. Cisza była taka. ż« 0,0 
yło słyszeć skrzypi’ ni- blaszanej syrep}’ 
ąjącej się na ązcz; w : ratusza, oraz miaro - 
aaie Surmacza, który che/L-ił *  M , P. ® _ 
jjce wieżowej, wypatrując ogień i otrębują g 
ziny. . .
Trójka Włochów w c isir|ła ^ ę  w wązkt spadzi- 

ŁJ przesmyk, wiodący ku Białej wieży Dzikie 
4 było m i e j s c e  i szpetne. M.rok gęsty zalewał je, 
i.Dy duo wąwozu P o s ^ e  jakieś nadejściem

m  Ł m[{lękać. Niewiadomo: zwierzęta czv lua^im..^
Giano znał dobrze mieiscowośc. Postąpił smia- 

c kroków kilkanaście, potem stanął, odwrócił 
io i w górę spojrzał. ..

Uśmiech przem knął mu P° twarzy. Chwycił
ł&bia za rękę i rzek ł:

—  Patrz... , , . ,
W znosiła się Przed nimi ŚriaDl WJ sokai Pe. a 

. l ^  iT an k ó w  i o* zi^ ’ do szczytu bla. kiem 
S S i S t Ł *  B jf “  ty ł t.m ien lcy  
nej. Na wysokości drugieg- rię tra  znajdował się 
am belweder, ku Wi£le o ^ r« m y . N a belweder- 
:u stały wielkie donice z kwiatami; stało ‘ 
:ilka stołków niakich, skórą pokrytych. Przez

wodem że Draca podjęta naa ludem i mieszczań­
stwem ’ ni? jest rtóooą. że oświata narodowa w
szerszych s L r8’b 5”  ^  Z ro‘
kiem każdym że wielkie dzieło dem okracji poi- 
skiej, podjęte przeZ nią C1̂ klch doświadcze­
niach i pogromach «arodo; > cah - . -  d*ielo uoby 
watelenia ludu i “ W nich

g  r £ ,  t i j ’ » ^ : r . i r ie8od^  *•
udziału w tej p»W  S Z r i e  V *  Dawet 2 
potępieniem jój w y g  A jb poWoła^Zy ^  Pier­
wszym rzedzie do DI0J, y y J■ . ani- Zamiast 
cieszyć | f z o b ja ^ w  żywotności narodu, zamiast
do życia go budzió.oDl’lsypfaC g° cbcf!? rgumentecyą. 
rzekomog J  , Zaczerpnię-
tą, -  w gntncie rzeczy czczą i bałam utną bo 
oderwaną od i*totnef  f t n u  ra c z y , w ym arzon, 
W hrabsk ich  salonach^do których nie dochodzą 
echa z pośród ludu i mieszczaństwa, nawet z
d w o r k ó w  szlacheckich, pomimo, że się ma do
ich z n a j o m o ś c i  wielką pretensję .

Dzień trzeciego maja ubiegłego roku, ten ja­
sny punkt ua J’ego horyzoncie, powinien przy. 
świecąc niepoprawnym naszym pseudo-kons,..rw f. 
tystom nauką i przestrogą, że w działalności 
swojej znajdą się odosobnieni od reszty społe­
czeństwa polskiego prędzej, niż sądzą, — bo 
społeczeństwo to pójdzie naprzód i dla kilku 
m„ioderów politycznych pochodu swego opóźniać 
nie będzie.

W c z y t e l n i a c h  l u d o w y c h  i K ó ł k a c h  
r o l n i c z y c h  panował w ubiegłym roku ruch 
ożywiony. Nad jednemi i drugie/ni pracowali 
sjrrzętnie nauczyciele ludowi i księża, coraz wię­
cej nabierający zaufania do instytucyj, na które 
zrazu z pewnem  niedowierzaniem sP°giądali. Nie 
był też wcale wyjątkowT01 w tej pracy udział 
szlachty, właścicieli obszarów dworskich, choć 
przesądnych j wstecznych wyznawców zasady 

na) bude, j aJc i uvoaj 0« ntó brakło tutaj, niestety, 
o  pomyślny m rjzWr0ju Kółek rolniczych świad­
czył zarówno zjazd delegatów z całego kraju w 
lam ow ie, jalr grom adzenie delegatów z powia­
tu krakowskiego „ Z w i ą z e k  K ó ł e k r  o 1 n i- 
c z y c h “, zainaugurowany w Krakowie, rokuje 
świetne nadzieje i stać się może czynuikiem bar- 
dZOu w a ż n ^  w stosunkach m aterytlnyeh naszego

I d e a  s t o w a r z y s z e ń  coraz bardziej przyj- 
mu)e SI? w kraju naszym, coraz więcej znajduje 
zwoleumków i szersze pole działania. Op-ócz sto- 

^ ‘Zeń, mających na celu krzewienie oświaty 
lub jednoczących ludzi pokrewnych zawodów — 
pomyślnym był r. 1891 dla stowarzyszeń ekono­
miczne, natury. Zajzczytme zaznaczył swe wy­
stąpienie między innemi „ Z w i ą z e k  s t o w a ­
r z y s z u  z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r ­
c z y c h -  urządzając zjazd delegatów w Cieszynie

\ n : % T 0̂  “
Nie śpi... szepnął Giano ze wzruszeniem 

rozkosznmn. Rękę jedną na sercu położył: palca- 
go posWvJ Pocałunek w stronę okna ośw ietlono

—  A v e l  a a w o ł a ? ■ ^ » n > w r  ,t>
Zaraz potem towarzyszom miejsca ją ł  wyzna­

czać. Fabia ustawił po jednej stronie zaułka, Lu­
kę po drugiej. Sam stanął pośrodku, nieco n a ­
przód się wysunąwszy.

G rabw  d z ie r 4 v n n ? ?Cy trZ0J odrzucili Paszcze.

nosił fletnię wy8m u k J  ° l USt P° d'
niedużą mandolinę ( w r«ku
mię przewieszoną ę Pj przez ra ‘

się^P o tem 1 n!)^ Stal1 W “ ‘^ “cach, nie poruszając
Słodt- odrazu w  m strum enta swe uderzyli, 

ku £ rw ii^PrZeg7 wL? przez Powietrze błękitne
szczonprm0D) - Mi?kki Sło8 flet 'j z Pie
man Ini dźwiękami lutni i z perłowym strun 

szmerem, złożyły się na jedno
_  W ’ )Skliwe wesżcbńieLie, które m ów iło:

' Kocham —  o c li! — kocham.. 
ńr>i<- ^brze drzwi brzękły. Dwie postacie niewie- 
:  - y s Zły m eib ia ło  na belw -derek i wśród 

c h i T W Przj; T  y;  księżycowej jasności na 
, dy tylko błysnęły, gdy i zazdrosna gąszcz li- 
8C1 Zaraz je  zakryła

w czas Giano zaczą] śpiewać. Głos miał te- 
°rowy, aksamitny, ■ jeden z tych głosów, któ- 

ge na kobiety J'-0 narkotyk działają. Giche akor­
dy mandoliny biegły za pieśnią jego, niby rój 
Pszczół o złotych skrzydełkach.

Giano śpiewał
Chi pitó mir&jry.
E non lodarvi,

jącc lndzi poważnych i dających gwarancyę u" 
m iejętn egc k ierow ania sprawami Towarzystwa.

Z wypadków, któro w roku zeszłym do czujności po 
budzały opinię publiczną, wymienić tu musimy: sP°r 
o M o r s k i e  O k o  i. ,  s p r a w ę  p o d h a j e 6 . ?1' 
W kronice publicystycznej zajęły one wiele ®*?J 
sca, absorbowały powszechną uwagę, a będ% )e 
szcze nieraz może przedmiotem publicznej d} 8 
kusyi. Spór o granicę między Węgrami i '. 
cyą, po brutalnem  zachowaniu się żandar®ery 
węgierskiej wobec kora>syi nowotarskiej, 
na drogę rokowań między rządami obu P1®*. 
monarchii i będzie bardzo dobrze, jeźli do®* q 
się roztrzygnięcia w roku bieżącym. Spraff, , 
wydziarżawienie dóbi podhujeckich, któ*0 ŷ u 
narobiła wrzawy, zakończyła się wprawd*1® 
zadowoleniu ziemian,lecz nie obeszłosięprzy4®111 •" 
nadszargania dobrej sławy instytucyi p j - Z_ 
której dyrekeya, zbyt ufna w swoje zasło#’ ^p °* 
stąpiła wbrew regulaminowi i —  i został* 
srodze ukaraną. Cały przebieg tej sprawy P0WI_ 
nien być przestrogą dla dyrekcyi T o w y 
ubezpieczeń, aby wpływów swoich i *osCzeuia 
nie przeceniała.

S k a r b  p a ń s t w a  nie więcej okt z 4  szczo' 
drym dla Galicyi w roku ubiegłym, j*^ y. 
inne lata. Budżet państwowy na r. 1 *''J 
nie uwzględnił dalej sięgających, a od f k dawna 
podnoszonych przez reprezeniacyę krt)u P03 û ‘ 
latów o r e g u l a c y ę  r z e k ;  rząd nadt°IuZez nie" 
zwołanie Sejmu opóźnił te nawet jonoty melio­
racyjne, jameby przy istniejącycn linduszach 
przedsięwzięte być mogły.

S z k o l n i c t w o  k r  aj  o w e  otrzymało w 
ubiegłym roku zapowiedź ; otwarcia wydziału le­
karskiego we Lwowie, diróch lilas gimnazyalnych 
w Podgórzu i V. gim nazjum  niższego we Lwo­
wie; wreszcie w politechmc11 lwowskiej rozpo­
częto wykłady o górufetfrie naitowem. Natomiast 
od ministerstwa oświaty goręcej zajmowało się szko­
łami w Galicyi miniserstwo obrony krajowej i 
założyło w Jarosławiu i Przemyślu dwie n i e- 
m t e c k i e  szkoły ludowe. Koło polskie n,e u" 
znało za stósowne przerywać ministrowi obrony 
krajowej tę cywilizacyjną działalność ni®dys 
tuem  zapytań,em, z jakiego tytułu wkracza
zakres działania szkolnych władz krajowych, -  
miejmy jednak nadzieję, te  wytłumaczenia | el 
sprawy zażąda bogdąj Sejm krajowy, jeśli zwoła­
nym zostanie

stOoiinfców to co mu się z litery prawa "należy!
S vFUr ^ ai centralnych nie po raz pierwszy 

marny rodaka; zwykle jednak  kończyło się na

niż 'obcy" 8 7 °tJ m V'e’ d â nas szczodrym 
/ .o b a w y ,  aby go o strono!® , 

J  p .f. P ^^irayw ano . D la teg j te i i Dorni- 
sarinveh" n l!‘QskieS° w itam y bez uniesień i prze- 
sie mn n f  ziei,^ ale i nie bez życzliwości, która
światłomn Jako Polak?wi i wieloletniemu a
,J, Parlam entarzyście. Nie wyczekujemy
od nowego prezydenta dyrekcyi centralnej w Wie-
Pn!»bYCZef  e,szych wzS*§dów d la teg o , że jest 
i  uiaKiem, lecz spodziewamy się, i i  z tego tytułu
t r l i ! 6! n o s t r o ż n o ś ć -  w traktowaniu po- 
trzeD kraju naszego posuwać do granic, gdzie się
d t^ w ia s  ^ zowan *̂ krajów inn jch , x ujmą

^ “k szkoły ludowe, jak średnie, przepełni°ne 
po brzegi chciwą nauki m'odzieżą, cierpiały “a 
coraz bardziej dojmujący b r a k  s i ł  nafl® .* / 
c i e l s k i c h .  Nędzne wynagrodzcuie, scauoff i 
zaszczytne Jecz trudnei studya uciążliwe # Q(j 
szcie_ odslręczyłv kształcącą się młodzi®* „ 
poświęcania się zawodowi n a u c z y c i e l ^ ^  
Ostatecznie władze krajuwe szkolne p o n ^ gze. 
winę, Ze dopugcjty do takiego p rzerzedzen i-0 j. 
regów nauczycielskich iż nawet ua posa01 amy 
s k ie  g o  języka w szkołach średnich nau- 
uzdolnionego fachowo kandydata. Brak groźny 
czycielskieh w kraju uważany za obj*£cy uży- 
dla dzieła oświaty publiczuej i wymrf*^ 
cia. co rychlej, środków zaradczych. kojei pań- 

Wielką kampauią o decentralizację

Fonti Jel mio martiro,
Bcgli occhi chiaii,
A me piu cari .
Che gli occhi ond’io vi ml-

Księżyc oświecał go z boku, podij8?? gibka 
I jo ir , uwydatniąiąe postać sm»ki€ f  

w ężow ąT *^- piękny. N0C, pieśń, S a # W ^ j '^ ta ' 
czały go urokiem. Budźił miłuść i u ^ w z b i e - '

Księżyc błyszczał cor?z ogniściej, belwe-
rał coraz większą namiętnością, kwiw 
derku coraz silniej drżały. . . .

N a g l e ................................................ • ‘

II. Ostatnia Kropla.

—  A ja  ci rzek ę : p ij! z0Slaw !
—  A ja ci rzekę: w spokoju mię
— Frasunek w kieli"bu utopisz - 

Oliwą na wierzch wypłynie -  
W olisz truć się?

~  Wolę...
—- Mości Hałła-Drałła 1 sam -tu! ^
Z po za wielkiej ueczki wylazł .cz*°#pytanie 

bP0ny. Oczy przetarł, przeciągnął s ię , 0 j Za_ 
niewyraźne mruknął- Wyglądał dziwaCZ> sta_rj 
gadkuwo. M iał n» ®°bie kaftan zi'łl0L'T' vwania 
zaplamiony, ze śladami złocistego \ r  V e m  
Głowę owiąZywsi szmatą brudną, P0/  , „r.iei chu- 
do zawoju do feza i do zwykłej babs^J 
stki.

Był to imć-pan A g łiA b łan o w ic l ^ a f f d  pod 
me Ormianinem, właściciel rochu * „ wielkim 
Ratuszem Na jego śniadej twar*!!, j Q CZar’ 
do dzioba kruczego podobnym no£® WVri"nift 
nych podłużnych oczach, maloW*'0 F J 
wschodnie pochodzenie. Malował® y
trości niemało,

K o m it e t  r a t u n k o w y  w  R o s y i .

Głód w Rosyi dochodzi do kulminacyjnego pun-
niewn sze grozi niebezpieczeństwo, po­nieważ środki przedsięwzięte J em

t t «  Wi Pfa yCe ardz° małe przyniosły rezul- aty. Spekulanci rosyjScy na g ło / nycJh  robtą świe-
ne interesa, a miłosierdzie publiczne zbyt skro­

mne, inicjatyw a pryw atna m artw a i na każdym 
kroku paraliżowana. Komitet głodowy, pod pre- 
zydencyą następcy tronu rosyjskiego W. ks. Mi­
kołaja, który miał ująć główny ster akcyi ra tun­
kowej, ściągnął już na siebie w samej Rosyi uty­
skiwania, z powodu małej energii, jjk ą  w tak 
naglącej sprawie okazuje.

Komitet ma charakter czysto biurokratyczny, 
a przy wyborze członków tegoż kierowano się 
przedewszystkiem względami politycznemu I  tu 
więc, gdzie chodź’ O rato-rmni# głodnych, a 
o ratowanie porządku i pokoju spoceczuego, de­
spotyzm i barbarzyńskie zasady polityczne sta,ą 
na przeszkodzie akcyi ratunkowej.

W  skład komitetu weszli: m inister dworu, m i­
nister spraw  wewnętrznych, m inister doman, pro­
kurator synodu rosyjskiego i dwaj carscy generał 
adjutanci, ,,-az ,,/ lg k re ta rz  stanu • kierownik 
policyi polityczne; P 1 “e w e, Tak więc główny 
kierunek akcyi ratunkowej objęli: D u r  n o w o ,  
P o o i e d o n o s c e w  i P l ® w e , najwybitniejsi 
przedstawiciele dzisiejszego kierunku polityczne 
go -7  urzędnicy, którzy i bez tego mają nawał 
ząjHCia me będą mieli do6j ć  czasu, aby osobi­
ście kierować organizacyą pomocy dla głodtiych. 
Ciekawa rzecz, że pominięto przytem  ministra 
komunikacyi H  ti b b e n e t a , pomimo, że zakres 
jego działalności ważną odgryw a rolę przy nie-

Pr Z a S  I  “{“ i owi^ j ednakż.e, że HiiL
M T  n,e ke ’ "* si« ^
. “ a prawo kooptować osoby prywatne
1 wzywać do pomocy urzędników ale z prawa

Ł z y ? ™ " *  W -R? ° SÓb Czy8l° biurokratyczny, 
b-fiippia W  u8* komitet pod przewodnictwem 
■. . ° r o n c o w a ,  który ma się zajmować

f 'u  i-*6? 1 * wiadomości o okolicach dotknię-
tycn głodem  i o liczbie głodnych, i w tym celu

— Tokaju? —  zapytał, wyciągając rękę po 
dzban, między dwoma biesiadnikami stojący.

—  W aścin Tokaj 7 morawskiej lury fabryko­
wany ! — rzekł drwiąco starszy z dwóch.

Zuchem on się zdaw ał, na ławie buńczucznie 
się rozpierał, i pięścią w stół uderzał n ieustan­
nie. \\ ąs miał zadarty do góry, bródkę z szwe-
i.' ł ) zystrzyżoną, na głowie czapkę, lidiein fu- 

-,-iym  n szytą. *
pr zedzie futerko tworzy/o cznh

)a8“ K  b,rdziei « « a j M U

ot ś i J na lT n T*„łw '!?™ oś'!. g,dM S -  »db” rk i'»‘
S 3 S 1*  pT, l j t . m ,,e  Kmekicr-, ' " e

d m i o d j ^ W"iiCe bicr<>-  ~  dod*ł  “ m le" P ™ - 
Ormianin ram ionam i wzruszył i z dzbanem do 

o ejscia się zabierał. Młodzieniec zatrzymał go.
n n e ta s  delectat —  rzekł. — Utocz nam 

petereym entu, mości H ałła-D rałła.
Sługa waszmości.
Ale strzeż się , by to nie był seh zapra­

wiony 1 Kata-bym sprow adził, żeby beczkę pod 
pręgierzem  rozbił. Jakem  Szczerb, mości wtnTa- 
r*.u, jakem  S zczerb !

Agła przyniósł gąsiorek z winem hit-panskiem , 
P eprzykowatem. Sam nalał w kubki, językiem 
mlasnął, oczy przymrużył...
c l .I ^  Takiego W łochy nie piją — rzekł z uśmie- 
cKem zagadkowym.
o0vM łod*zy biesiadnik, n a wspomnienie Włochów, 
Dn » • 81? Z zamyś]cuia. Za lasną bródkę szar- 
^ V się, wzrokiem dokoła potoczył i na gospo- 

a tzu go zatrzymał...
Coście o W łochach m ówili? — zapytał.

~~ Mówiłem że W łoch do wina jak panna do 
szabli. Aby słodkie... o resztę nie pyta. D ok«...

wzywa rożne osoby, żądając od nich inform&cyj 
1 wyjaśnień. Zachodzi jednakże obawa, żc zanim 
kom itet ks. W oroncowa dokona tej głodowej sta­
tystyki, głodni tymczasem poumierają.

W idzimy tedy, że cała maszynerya ratunkowa 
ma charak ter czyste urzędowy, i jako taka nie 
zdolna je s t ożywić inieyatywy i skłonić całe spo­
łeczeństwo do udziału w akcyi ratunkowej. I  ja­
kie tego pow ody? dlaczego powołano do komite­
tu biurokratów i politynów? Oto cała tajemnica 
na tern polega, że rząd chce wprawdzie wezwać 
społeczeństwo do udziału w niesieniu pomocy 
głodnym, żąda pieniędzy od osób prywatnych, ale 
usuwa je od wszelkiej kontroli i wglądania w to, 
jaki z pieniędzy robi się użytek. Dlaczego ? J e ­
dynie dlatego, aby nie uchybić zasadom biuro­
kratycznego absolutyzmu.

Wiadomo, że rząd obecny na wszystkich po­
lach tępi tradycyę „liberalną" cara A leksandra II; 
jednakże tendenc je  liberalne nie zostały jeszcze 
pogrzebane. Idea rządów konstytucyjnych eorwz 
większe zdobywa sobie uznanie w społeczeństwie 
rosyjs^.em, a szlachta coraz głośniej domaga się, 
aby dopuszczono jej reprezentantów  do rady 
państwa. W takich okolicznościach rząd absolu­
tny unika wszelkich pozorów liberalizmu i nie 
dopuszcza w niczem zasady reprezentacyjnej.

Do tych powodów ogólnej natury, dółączr się 
jeszcze jeden ważny powód natury o s o b i s t e j .  
Chodzi o to, aby młodego następcę tronu odsn- 
nąć od wpływów idei konstytucyjnej i zasad re­
prezentacyjnych, zwłaszcza, że w niedawnej prze­
szłości istnieje dla cara i rządu precedens ostrze­
gający. . .

Przed 24 laty w zimie 1867/68 roku dzisiejszy 
car rosyjski, a wówczas następstw a trbnn, stał 
również na czele podobnego komitetu ratunko­
wego i w tym charakterze zawiązał tąjną kores 
pondencyę ze znauym Słowianofilem A k s a k 0- 
w e m. którego prosił o udzielenie rad, co do 
środków zapobieżenia nędzy. Aksakow skorzystał 
ze sposobności, aby poróżnić carewicza % ówczes­
nym ministrem W a ł u j  e w e m ,  co skończyło się 
na dymisyi ministra. W krótce potem  słynny szef 
tajnej policyi h r. S z u w a ł o w  wykrył tajną ko- 
respondencyę carewicza z Aksakowem i prze­
dłożył listy carewicza carowi Aleksandrowi II, 
co dla carewicz- pociągnęło barodzo przykre na-
stąpstjya<

Otóż chodzi o to, by uniknąć obecnie wszel­
kich podobnych nieporozumień i nie dopuszezać 
do młodego caiewicza M 'k  o ła j ' a żadnych wpły­
wów liberalnych. D u r n o w o, a zwłaszeza P  0- 
b i e d o n o s c e w  dają dosiateezuą rękojmię, że 
w komitecie panować będą zasady konserw atyw ­
ne, absoluty styczne i biurokratyczue — czy z po­
żytkiem dla sprawy, o tem w ątpić należy. Młody 
carewicz, który podobno p0d wpływem  stosun- 
k w. lakim przyjrzał się w Danii, skazuje skłon­
ność do rządów reprezentacyjnych, powinien być 
otoczony a i „ . „ |  .bnolu tyzn ," 
komitetu, zostającego podfprezydencyą następcy tro-

c e p , . .  -  ■ y ą  a s a

Przegląd polityczny.

K r a l c ó tar, 4 8‘yc tn ia .
Na ważne stanowisko dyrektora poczt i te le­

grafów we Lwowie, mianowany jui  zostaj  : , 
tem donieśliśmy onegdaj, p. Jan S e f e r ’w ; »  
w miejsce ustępującego p. S c h i f f n e r a .  Nowy

dolce jak sroka piszczy, i je8zełe wodę do­
lewa. Obrzydliwość! W czoraj byli u  mnie dw or­
scy...

Młodzian z jasną bródką drgnął.
—  I  cóż? — sp y ta ł, oczyma mówiącego świ­

drując.
— P ili mało wiele, ale siła się nakrzyczeli 

Wreszcie ten ich gaszek wycackany, co nań Dzia­
no wołają, rzecze: „Panie Ahłanowicz, odstaw 
waść dla mnie _ beczkę małmazyi co najprzedniej­
szej, by®- m,ad co pić na swem w ese lu !v — 
„Sinior się żem ?- — pytam . Aż on w śmiech, 
i wznosi pełną: „Za pom yślność je im ośóu iri 
panny Barbary! za pomyślność mojej donny te ­
raz , a da Bóg i na zawszeJ - “.

Ław a dębowa zatrzeszczl/a 1 na posadzkę ru ­
nęła z łoskotem. Jasnowłosy młodzian przew rócił 
ją, z miejsca się zrywając. Twarz mu krw ią na- 
biegła, oczy złowrogo zaołys/y. Do Ormianina 
przyskoczył, za ramię go porwał, pi^só zaciśniętą 
pod eczy mu wetknął--

— Łżesz waść I 8 °seni wrzasnął oenry-

PłT g ła  uciekł za beczkę
_  J u r ! - » w(rfaf b.lesiadnik w lisiej cza­

pce — podobasz mi się. N a pohybel Wło-

Chgltuknął kuokiem o jego kubek, aż sic na stół 
nieco wina wylało, ia m te u  nie w zdragał się te­
raz; » VDU w?no duszk iem , tak wodę. Knbki 
powtórnie zostały napełnionB) i powtórnie je  opró- 
żnionc.

—  Na pohybel Dzian0w ;l
Jeszcze raz wypił'.

(0 . d. n.)
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w-c-elnik djiokcyi poczr ?uanjm. jesr u nas w
kraju z ozasów niedawnych, gay w Krakowie 
zajmował wyoitną posadę w dyrekcyi ruchu kolei 
państwowych, a działalność jego dotychczasowa i 
harm onijny stosunek, jaki z podwładnymi urzę­
dnikami utrzymać umiał, uprawniają nas do na­
dziei, że P- Seferowicz odpowie zaszczytnemu, 
lec* i trudnem u zadaniu, jakie mu spełnić przyj 
ozie na nowem stanowisku w kraju.

Nie da się bowiem zaprzeczyć, że ruch poczto­
wy chroma u na? pod wiciu względami, nie tyle 
może z powodu złej organizacyi, ile raczej z po­
wodu niedostatecznej liczby funkcyonaryuszów. 
Urzędnicy i słu iba pocztowa zapracowują się w 
dusznych lokalach i mirno najlepszych chęci nie 
mogą, podołać nawałowi zajęć. A  przecież sił do 
pracy u nas podostaikiem, byieby ich zażądać i 
zapłacić. P  Seferowicz. który własną pracą dobił 
się zaszczytnego stanowiska, uszanuje bez wątpie­
nia pracę innych i dołoży starań, aby uregulować 
stosunki służbowe i nadać całemu ruchowi po­
cztowemu raźniejsze tempo, co dla handlu i prze­
mysłu naszego zarówno, jak dla szerszej publi­
czności nie małe ma znaczenie.

Z  lu s tr o  W ęgier.
Niektóre dzienniki powtarzały od dni kilku 

wiadomość, jakoby poseł M a d e y s k i m iał b /ć  
powołanym na wysokie stanowisko urzędowe, a 
mianowicie na urząd szefa sekcyi w ministerstwie 
sprawiedliwości. Wiadomości tej zaprzeczają na­
tom iast półurzędowe dzienniki wiedeńskie i tło- 
maczą powstanie tych pogłosek rokowaniami, 
jakie prowadzono pierwej z posłem M a d e y -  
s k i m  o objęcie tego stanowiska i które niedo- 
prowadziły do rezultatu.

W skutek powołania hr. K i i n b u r g a  do g a ­
binetu, klub H o h e n w a r t a  w organach swo­
ich, a w szczególności w Yaterland , domaga się 
wzmocnienia wpływów swoich w gabinecie i dal­
szych gw aiancyj, że kierunek rządu nie Dędzie 
sprzecznym z tendencyam i liu b u . Przeciw  tym 
żądaniom występuje oczywiście cała prasa cen­
tralistyczna, a w prasie połurzędowej żądania t# 
nie ZLąjdują również życzliwego poparcia.

Z niezwykłą r.iekawośeią oczekiwano w W ę- 
g  rjzech  manifestacyj noworocznych, jakie odbywają 
się co roku w edług utartego zwyczaju. Spodziewano 
« ę  bowiem znaczących euuncyacyj z powodu roz­
s i a n i a  Sejmu i zbliżających się wyborów. Ja ­
koż p iezydent ministrów hr. S Ł a p  a r y  pod­
niósł jako zasługi Sejmu i rządu w pierwszym 
rzędzie przywrócenie równowagi budżetowej i 
załatwienie traktatów handlowych. Mówiąc o po­
wodach rozwiązania Sejmu, h r. Szapary wystąpił 
silnie przeciw opozycji z powodu jej ohstrukcyj- 
nej polityki i jako jeden z punktów  progiam u 
na przyszłość wypowiedział reform ę regulaminu 
sejmowego w tym duchu, aby mniejszość Sejmu 
nie mogła narzucać woli swej większości. Jako 
główne zadanie przyszłego Sejmu zakreślił kie­
rownik gabinetu reformę administracyi we w szy­
stkich ważniejszych gałęziach. Z mowy tej wieje 
pewuość zwycięstwa przy wyborach, a zapewnia­
jąc, że rząd i stronnictwo liberalne stać będzie 
zawaze na gruncie prawno-politycznego stosunku 
z A u s t r  y ą i zasad liberalnych, m inister w yra­
ził nadzieję, że wyborcy w glosowania wyt*_ 
zuufsn‘» d’a rządu i  stronnictw a liberalnego, 
ĆTym sam ym  duchem  były także owiane mowy 
I rzewódców stronnictwa liberalnego, tak przez p re ­
zesa stronnictwa, jak przez prezydenta gabinetu i 
prezydenta Izby poselskiej wygłoszone. Równo­
cześnie hr. A p p u u y i  w klubie stronnictwa n a ­
rodowego podniósł rękawicę, rzuconą przez rząd 
i stronnictwo liberalne, a nie szczędząc im za­
rzutów, twierdził, żc stronnictwo liberalne nie 
jest reprezentantem  woli narodu. Poseł A p p o -  
n y i  zapowiedział wreszcie, że stronnictwo jego 
nie ma zamiaru złagodzić tonu swojego wobec 
rządu.

Cla franeuskii.
fran cu sk a  Izba deputowanych w ciągu wie 

czornego czwartkowego posiedzenia zatwierdziła w 
m yśl poprawki senatu pozycye ełowe od nafty, 
wyznaczając 12 franków od rafinowanej a 7 fran ­
ków od surowej nafty Pozycye te zyskają prze­
cież siłę obowiązującą dopiero począwszy od 1 
października rb. Następnie załatwiła się izba ry ­
czałtowo z całem przedłożeniem cłowem, odracza 
jąc się aż do przyszłego wtorku. —  Senat w 
e zu an ek  obradowa* w dalszym ciągu nad budże­
tem państwa, a najbliższe posiedzenie również 
naznaczył na wtorek.

Francuskie cłowe taryfy nie tylko we Włoszech

i Hiszpanii, ale także i w Szwajcaryi wywołały 
niepomierne zaburzenie. Berneńska urzędowa han­
dlów* gazeta douesi, że w dniu 29 grudnia od­
była się walna konfereneya wydziałów spraw  ze­
wnętrznych, finansów, cei, przemysłu i rolnictwa 
z reprezentantam i gałęzi przemysłu i dzielnio 
kraju najwięcej interesowanych w komuuikacyi 
handlowej z Francyą Stwierdzono, że nawet i 
najniższa cłowa irancuska taryfa w cposób nie­
znośny ogranicza wywóz największej części arty­
kułów szwajcarskich, lub też nawet zupełnie na- 
aal czyni go niemożliwym. Dla tego też w obe­
cnym stanie rzeczy ani mowy być nie może o 
zawarciu traktatu o najwyższem uprzywilejowaniu 
z Francyą. dopóki mocarstwo to nie obniży zna­
cznie pozycyi swej minimalnej taryfy cłowej.

Bulle Piusa IX . o przyszłych wyborach papieży.
Znany niemiecki profesor katolickiego prawa 

kościelnego S c h u 11 e, w ostatnim zeszycie Preus- 
siche Jahrbiicher“omawia szczegółowo ogłoszone 
niedawno bulle Piusa IX, zawierające nowe po­
stanowienia o przyszłych wyborach papieży. Od­
różniają się one od dotychczasowych pod wzglę 
d e n  czasu, miejsca i sposobu wyboru. I tak, je­
żeli kardynałowie obecni przy śmierci papieża, 
zebrani są w liczbie o jednego większe] od połowy 
żyjących haraynałów, to mogą on: w dniu śm ier­
ci papieża wybrać zaraz następcę. Mogą jednak 
takżb odroczye wybór lub przenieść na dowolne 
miejsca, z urządzeniem konklawe lub bez niego 
Co do formalności wyboru i warunków czynnego 
i biernego prawa wybierania żadnych nie wpro­
wadzono zmian. N a t o m i  a s t  u s u n i ę t o  w s z e l ­
k i  w p ł y w  w ł a d z j y  ś w i e c k i e j .  Dawniej 
zwierzchność miasta miała staranie o bezpieczeń­
stwo wyboru, konklawe i o przestrzeganie prze­
pisów. Odtąd władza świecka nie z tem nie bę­
dzie miała wspólnego, w razie zaś najmniejszego 
pogwałcenia nawet ze strony usoby prywatnej 
zgromadzenie wyborcze przeniesione będzie za 
granice Rzymu a nawet W łoch Ważnym jest ten 
wzgląd, pod względem kanoniczno-prawnym naj­
zupełniej słuszny, że wszelki współudział rządów, 
którym dotąd służyło prawo t. zw, nekskluzyw yu, 
zostaje zupełnie zniesiony. Kardynałowie nie będą 
potrzebowali zważać, czy osoba kandydata temu 
lub owemu rządowi jest miła lub niedogodna.

S c h u 1 te zaznacza, że niewiadomo zupJnie , 
czy Leon X III  usunął konstytucje wyborcze swe­
go poprzednika, < zy je Łm ienił lub przyjął w ca­
łości. Na w ybór Leona X III nie miały one ża­
dnego wpływu.

Z  B osy i i  zaboru rosyjskiego.
Przypuszczenie, wyrażone w jednym  z poprze­

dnich numerów naszego pisma co do obsadzenia 
prawosławnej katedry eparctnalnej chełmsko-war- 
szawsiriej, sprawdziło się : ukazem, datowanym 26 
g ru d n ia , biskup lubelski F 1 a w i a n mianowany 
został episkopem chełmsko-warszawskim, zaś re ­
ktor warszawskiego ceminaryum, archim andryta 
G e d e o n  biskupem lubelskim

Jak  wiadomo, rz ą d  rosyjbki nosi się z proje­
ktem  poparcia na szerszą skalę k o l o n i z a c y i  
r o s y j s k i e j  w ziemiach dawnej rzeczypospoli- 
tej, w szczególności zaś na W o ł y n i u  i P o d o ­
j u.  W tym  c&iti pow itał mivd*y innemf aaiai&r 
pirMsifidlenla Ua Wołyń i Podole kolonistów 
„ wielkoruskich“ dla wzmocnienia żywiołu rosyj­
skiego w tych krajaeb Otóż K ijew lanin, jak wia­
domo organ Polakom wcale nieprzychylny, wy­
stąpił stanowczo przeciw tem u projektowi, tw ier­
dząc słusznie, że „wielkoruscy" a właściwie Mo­
skale są pod względem kultury tak nisko wy 
kształceni, iż jako koloniści, przyszedłszy do kra­
jów pod tym względem wyżej stojących, narazi­
liby się na nędzę, a krąjowi samemu wyrządzi­
łoby się pod względem ekonomicznym niemałą 
szkodę. Tak pisze dziennik rosyjski i polakożer­
czy !

W  Petersburgu wypadkiem dni& wielki skan­
dal z zakupuem mąki dla głodnych. Duma peters­
burska, czyli rada miejska zakupiła w Libawie 
mąki za 800,000 rubli i dopiero, po odebraniu 
towaru przekonano się, że w najlepszym razie 
mąka ta leżeć może trzy miesiące, po upływie 
tego czasu będzie już nie do użytku. Opinia rze­
czoznawców, ogłoszona w dziennikach rosyjskich 
stwierdza, że mąka pomięszana jest z piaskiem 
i iunumi szkodliwemi surogatami. Prasa rosyjska 
wyraża z tego powodu oburzenie na libawskicn 
dostawców mąki, ale nie mniej potępienia godną jest 
lekkomyślność petersburskiej dumy, k jó ra  w ten 
sposób spełnia swoje obowiązki. W Samarze, Ka­
zaniu i innych miejscowościach pozakupywano

N O W Ś  R E F O R M A .

także za wielkie sumy zepsutą mąkę. Jeśl; w taki 
sposób pójdzie dalej akcya ratunkowa, to miliony 
wydawane przez rząd zbogacą tylko nieuczciwych 
spekulantów, a głodu i nędzy nie złagodzą. I 
wobec tego rząd upiera się, aby akcyę ratunkową 
prowadzić w drodze biurokratycznej, a społeczeń­
stwa nie dopuszcza <Jo kontroli!

Kronika.
K ra Jeó tt)t  4 slycznia

Pożary. Wczoraj 0 godzinie pół do szóstsj po 
południu wybuchł * Łobzowie w gmachu sskoły 
kadockiej gioźny p°ż»t. W kwadrans po wybuchu 
ognia przybyły na miejsce dwa pogotowia straży 
ogniowej krakowskiej, które zastały daoh prawego 
skrzydła od strony potsku w płomieniach. Silny 
wiatr zachodni ePr2?jał wzmaganiu się groźnego 
żyw iołu, który w ciągu kilkunastu minut objął 
wiązania dachowe, sfc-yoh i jaskrawą łuną zaświe­
cił nad okolicą. N a^ln ik  straży p, Eminowicz za­
rządził ratunek od strony ogrodu i z wewnątrz 
gmachu, tak że p°hr z dwóth stron opanowany, 
po upływie dwóch gtdzin i po pełntj wysiłku pra­
sy, został szczęśliwi! zlokalizowany i ugaszony. — 
W prawem skrzydle jm acha na drugiem piętrze 
mieści się biblioteka tsiładu i tej zagroziło wielkie 
niebezpieczeństwo, to (*£ straż krakowska największe 
ozyniła wysiłki, ab /tńa ognia, który już strawił stryeh 
i wiązania dachowe przepalał sufity, nie dopuścić. 
W jstająte tuż pod (machem dobudowane gzymsy 
ułatwiły straży wykowadzenie wężów na siryeh. 
Jedyną przeszkodą, itóra utrudniała i opóźniała 
ratunek, był wielki irak wody, i dopiero gdy ka- 
pitau Uhle, który Ba>azo energicznie rozwinął ra­
tunek przy świetle aktowych pochodni, zorganizo­
wał przy pomocy ucziićw zakładu i ludności miej­
scowej rzpaler do p^tw ania wody z Rndawy, ga­
szenie postępować p°°tęło nader szybko.

Pożar byłby nie,:Vbnie wobec silnego wiatru 
przybrał daleko większe rozmiary i rozszerzył się 
na cały dach pał*CD, gdyby nie okoliczność, 4* 
wiatr zachodni pędził płomienie i iskry na ogród i 
rzekę-

Na stryohn, gdji® ogień wybuchł, musiało być 
prawdopodobnie wiol® słomy, gdyż wiatr unosił i 
rozmiatał całe enopJ drobnych iskier, niewątpliwie 
ze słomy pochodzących. R*tunec ukońozouo o go­
dzinie 8 wieczór.

Przyczyna pożaru niewiadoma. Porządek i straż 
na mi®jscu pożaru utrzymywali kadeci. vY ratunku 
niosły równiej skuteczną pomoc sikawki z Krowo­
drzy i Nowej Wsi. Obecni byli przy pożarze ko­
mendant gen. Krieghammer, prezydent Szlaohtoweki, 
komisarz etarostwa hr. Starzeński, dyrektor policyi 
p. Korotkiewicz, oraz kilku urzędasów.

W nocy po godzinie pierwszej straż ogniowa 
znów zaalarmowaną została wieścią 0 pożarze w 
ulicy Miedziuob na Kazimierzu. Dwt. plutony wy­
ruszyły natychmiast z niestrudzonym naczelnikiem 
p. Eminowirzem i zastały w płomieniach dach wiel­
kiego budynku drew danego łaztenek izraeliekicii. 
Straż oBoiowa krakowska, z pomocą przybyłsj stra­
ży z Podgórza. pracowała przy gaszeniu kilka go­
dzin rzydjj, tozaiy jak zazwyczaj w dzielnicach, 
prztz izr*»litów ZaTiiebzKałyon , wywołał popłoch i 
»a ułftrrmi t, Łtń-e WSZ&itte opauować zdołała Btrais 
beipif ezeńatwa. Jak zwykło dla straży ogniowej krs- 
kowskiaj i jej zwierzchnictwa mieć można tylko 
słowa rzetelnego uzn*nia.

Przy pożarze w Łobzowie brandrnlstrz p. Poli- 
czkiewicz rozciął sobie prawą rękę. Pogotowie sta 
oyi ratunkowej, ob»cne na miejscu wypadku, udzie­
liło mn natychmiastowej pomocy.

Nleuzasadnionu pogłoski o śmierci naszej zna­
komitej artystki Hel.0ny Modrzejewskiej, obiegające 
od kilku dni po Krakowie, przedostały się do W ar­
szawy } zaalarmowały tamtejsze koła artystyczne 
i literackie. Pogłoskom tym uwierzył K uryer co­
dzienny, który w» wozorajszym numerze przynosi 
telegram z Krakowa datowany, jakooy buduwniczy 
tntejszy p Qpjd1 bliski krewny p Modrzejewskiej, 
otrzymać mfał  tehgram z Nowego Jorku o śmierci
a rty s tk i.

po zaiiągnjęCju wiadoni rści zapewnió możemy, że 
ani p' P'd. ani p. Bendn» ■łD! żaden % członków ro­
dziny nie otrzymał wiadomości ani o chorobie, ani 
o rzekę®6! śmierci artystki. Pogłoski powstały wsku­
tek wi8<t°uio4cj) Zanue*zozOIiC. przez wyohodząoą w 
Chicago ,ruett{ polską  Modzzejewska zapadła 
na kat»r ^krzelowy.

Jeden 2 przyjaciół artystki hr. Z. Cieszkowski
wyełał jeszcze onegdaj z Krakowa depeszę de Ame

ryki z zapytaniem o stan zdrowia Heleny Modrze­
jewskiej, odpowiedzi wszakże dotąd nie było.

W Kole artystyczoo literackieni odbędzie się 
w środę dnia 6 b. m. wieczór deklamacyjny z współ­
udziałem pań. W wykonaniu programu przyrzekli 
przyjąć udział pp. dyr. Barabasz, Jan Cali. prof. 
Domaniewski, prof. SJugl, ora? artystka teatru p. 
Stanisława Dzirytówna. Komitet uprasza członków 
Koła o przybycie w towarzystwie pań. Początek o 
godzinie pół do ósmej.

Laboratoryum chemiczne, znajdnjące się w ma­
gistracie, otrzymuje liczne przedmioty do rozbioru 
chemicznego, szczególnie nadsyłają starostwa z Ga- 
licyi wódki i likiery do rozbioru ich zawartości. 
P rąd 'to  godny zainaczenia i wieloe pożądany.

Towarzystwo bezpłatnej kuchni dla dzieci 
szkolnych na Kazimierzu wniosło podanie do Rady 
miasta o podwyższenie dotacyi dotąd pobieranej.

Pomoc dla dziatwy szkolnej. Nowe Stowarzy­
szenie izraelickie zawiązało się na Kazimierzu. Ce­
lem Stowarzyszenia jest dostarczenie dziatwie, uczę­
szczającej do szkół ludowych na Kazimierzu, na 
wzór istsiejącego w śródmieściu Towarzystwa, cie­
płego ubrania i obuwia. Komitet, z pań złożony, 
wniósł do Rady miasta podanie o zasiłek.

t  Dr. Gustaw Frltsche. Każde społeczeństwo 
obok ludzi z inioyatywą posiaaac musi wykonaw­
ców, ażeby z inieyatywy osiągnąć należyte korzyści. 
Niewątpliwie jednak korzyści te tfzmogą się zna­
cznie, jeżeli zarówno myśl, jek i wyk manie złączą 
się w jednej osobie. Projektodawca buwiem z wię­
kszą energią i ściślej postara "się wtedy myśl swoją 
w czyn wprowadzić, goręcej się nią zajmie i prę­
dzej dojść zapragnie do celu.

Imię Fritschego — pi»z? K u ry tr  W a rs t• — na 
zawsze złączone będzie z niejedną instytneyą filan­
tropijną, a w pierwszym rzędzie * letniemi kolonia­
mi dla dzieci, zainieyowanemi przez dra Markiewi­
cza. Kto zna nasze społeczeństwo, kto wie, jak szyb­
ko zapala się do podniesionej myóll, wie również, 
jak szybko zapał ten stygnie. Podtrzymaó go nieła­
two, trzeba wytężać wszelkie siły loteljgencyi, aby 
go na pierwotnym poziomie utrzymać. Dar ten po­
siadał ś. p. Fritsehe i zawsze, mi®n że urok nowo­
ści już minął, umiał zainteresować publiczność u mi 
łowaoą instytucyą 1 rozwijać ją prawidłowo. Kto 
obliczy, ile jednostek, dzięki jego energii, zostało 
zwróconych społeczeństwu, kto jest w gtanie ocenić 
korzyści, jakie spłynęły z uratowania zdrowia set­
kom, którym zamiast dusznego powietrza suteren 
warszawskich zmarły dawał świeże P°Wieirze łanów 
* baleamy lasu wlewał w krew, zakażoną zarodami 
ehorób. Ci, co.widzieli wdzięczność powracających ze 
wsi dzieci, kto widział ich rotkwitłe twarzyczki, ten 
dobrodziejstwo to ocenić potrafi.

Nie koniec na tem : ś. p. Fritscht, °bok tych za­
sług obywatelskich, położył inńe z ł ^ g i  jako re­
daktor M edycyny , którą od roku 1880 prowedził i 
wszelkiemi siłami starał się ożywić i do potrzeb 
lekarzy praktyków zastosować. Tu poruszał on li­
czne projekty, mające na względzie higienę publi- 
czoą, oraz kwertye bytowe lekarzy. Po za tem Je­
dnak i w pismach niespecyalnych zaDierał głos, gdy 
szło o sprawę ważną, gdzie tnyśl i czyn były po­
trzebne.

Zmarły, jako ^.człowiek, odznaczał się wielkiemi 
lajal Lin* towaitysk ieur, kwóre go mile widzianym 
Wszędzie czyniły. TSEo »u»nj t-  i m  omagiri
kołu w tyamzawle, ‘lądz t>ezpo?iranio,~ bądź też 
dzięki zakładowi, który wspólnie z drem Dobrzy- 
ckim prowadził. Umiał też zaskarbić sobie powsze­
chno uznanie, które nie zgaśnie wraz z jego ży­
ciem) gdyż trwałe pomniki swej działalności zo­
stawia.

Zmarły urodził się w Warszawie i po ukończe­
niu szkół w r. 1857 wstąpił do akademii medyko- 
ohirurgicznej, skąd w podróż za granicę wyruszył i 
w r. 1865 ukończył wydział lekarski w Heidelber­
gu i Jenie- W r 1869 uzyskał potwierdzenie dy­
plomu w Petersburgu i rozpoczął praktykę lekar­
ską w Częstochowie, jako ordynator miejscowego 
szpital*- ^  R 1867 przyjechał do Warszawy, gdsie 
od r 1883 do 1885 sprawował obowiązki naczel­
nego lekarza szpitala zapasowego, 0raz lekarza ko­
lei wiedeńskiej. Nadto był ordynatorem szpitala na
p/adze.

Z prac naukowych ś p. Fritschego wyliczyć na­
leży : „ Ueler dic Zuchtrbildung in  der Leber 
(Jena 1865); „Słoniowacizna twarzy* [G azeta le­
karska  1871); „Przypadek pneunopnemii trzewićw*
(M edycyna  1875); „O magnetyzmie zwierzęcym* 
(Warszawa 1881) i t. d. Próoz tego pisał cały sze­
reg artykułów w B lustczu , Gamecie warszawskiej, 
R uryerze  i t. p.

Zmarli. Leon W a r u s z y ń s k i ,  b. redaktoi oza-

■opLma humoi.,stycznego p. t. Różowe Domino, 
zmarł we Lwowie.

Teodor Juliusz P a w l a s ,  ltkurs powiat.wy w 
Chrzanowie, zmarł wczoraj w 45 rokn śyoia. S. p. 
Pawlas znanym był z sumiennego potnienia obo­
wiązków swojego stanu , a przymiotami towarty- 
skiemi jednał sobie licznyoh przyjaciół.

Walery K w i a t k o w s k i ,  obywatel m. Krako­
wa, towarzysz sstnki drukarski*], wodzony w l& bi 
roku, zmarł onegdaj w mrakowia.

Ludwik G r a b a w i o o k i ,  objwutel z Podola' 
przsżywszy lat 60, zmarł onegdaj r  Krakowie.

Z te a tru . Wznowiona w sobotę wesoła farsa pp. 
Labiche i Delacour „Polowanie na zięciów'' ubawi­
ła  istotnie licznie zebraną publicznući Najw.ęcej 0- 
klasków zbierał p. Siemaszko-, bohaterem zaś wie­
czoru w niedzielę był p. Żelazowski, jako Uryel 
Akosta w tragedyi Gutzkowa. Dwie początkujące ar­
tystki, panna Dzirytówna i Konv?t iska —  wywią­
zały się bardzo korzystnie ze swoich rólek, które 
po raz pierwszy im powierzone zostały. Pierwsza 
odtworzyła młodziutką Łucyę w sztuce sobotniej — 
druga zaś wystąpiła w roli Spinozy w Uryelu Aco- 
ście.

Jutro we wtorek oprócz utworów Zygmunta Przy­
bylskiego „Pierwszy bai“ i „Schauika" oraz „Gu­
zika" Gawalewicza — przedstawionym będzie po raz 
piąty wesoły „Kuzynek* Michała Bałuckiego, we 
środę po raz 134-ty „Kościuszko pod Racławicami*, 
we czwartek wznowiony zostańie „Wielki człowiek 
do małych interesów* Fredry ojea, zaś w sobotę 
ujrzymy po raz pierwszy cztero-aktową komedyę pt. 
„Święci z pozoru*. Szereg beaefisćfl tegorocznych 
rozpoczyna p. ŻelazowsKi w dniu 18 b. m. drama­
tem SchiTera „Wilhelm Tell*, następnie p. Sobie­
sław grać będzie Dumasa „Dyanę de Lys*.

P. Bolesław a C sesnak , znana w mieście na- 
szem śpiewaczka, wystąpi tu z konotrtem w dniu 
22 b. m. W koncercie tym przyjęli współudział 
prof.' dr. Bylicki, oraz artystka teatru krakowsku su 
p. Stanisława Dzirytówna. P . Geosnafcwna po kon­
cercie wyjeżdża do Berlina, dokąd pci korzystnemi 
warunkami została zaangażowaną.

£  powodu zaprow adzania ta ry y  atrafow ej 
zw iększył się znaoznie ruoh osobowy na linii Kri­
sów  - Lwów. Słnżbę niższą powiększoD o 80 lnd4.
Z powodu skierowani* głównego m on kolejowego 
na linię Kraków - Przemyśl, a wsglęlnie Kraków- 
?rzemyśl - Zagórz, znaczna liczb* murf dstów. koi- 
duktorów i hamowaczy przeniesioną zostaLie dó 
Krakowa.

Niswinnle zasądzony. W ćmach 14 i 15 gn
dnia 1891 r. odbyła się przed trybunałem przysie" 
głych w Przemyślu rozprawa główna przeciw h f r 
ryi Litwinowej i Hawryle Litwinowi, włościanom . 
Nienowic, o zbrodnię podpalenia i współwinę w 
zbrodni. Rozprawa budziła ogólne ząjfoie, szczegól­
niej w kołach prawmozyeh, ponieważ tr zbrodnię, o 
którą oskarżono Maryę i Hawryła Litwinów, odpo­
wiadał na dniu 20 lutego 1885 r. przed trybuna­
łem przysięgłych wieśniak Seńke  H ład y ła . Seńha 
Hładyłę uznali wtedy przysięgli winnym zbrodni 
podpalenia, wskutek czego zasądzony z<~st*ł na karę 
12 -letniego oiężkibgj więzienia, którą k  karę tozpo- 
czął bezzwłooznie w zakładzie karn/m we Lwowii.

Chociaż oskarżani wypierali się wzteUiej winy, 
to zeznania świadków, pizy rozprawie słnebanych, 
tak Htanowezo przrciw rm  przemawiały ił * t  wy 
oroiiaeh oskarżyciela pubiiormegr i obi ouie, przysię­
gli potwierdzili postawione sobie trzy pytania, —  
wskutek tego Ma ryę Litwin zaiądzoso za -brod.ię 
podpalenia na 4 lat c’ężkiego wlęzio-ia. a Hawryłę 
Litwina, jako moralnego sprawcę zbro«ni poupal*- 
nia, na 8 lat ciężkiego więtienia.

Sprawiedliwości stało się zadość Kto jednak wy­
nagrodzi teraz Seókowi Hładyle sześć lat oiężkiego 
więzienia, odpokutowane za cudzą winę w Brygid­
kach? Kto powróci mu utracony majątei i podko­
pane zdrowie?

Przeniesienia urzędników koiejowfclii. Dyrek-
cyt> austryckioL kolei państwowrch prienionła z d.
1 >*: reznia b. r. trzech dotychczasowych urzędników 
kolei Karola L l ćwika ze stacyi w Tarzo® i«, a mia­
nowicie : nać inżyniera Józefa Skulskiego 1 kontr ilora 
Ignacego Krupskiego do Krakowa, a iiłyniera Sto- 
bieskiego do Nowego Sącza.

W Tarnowie staraniem księdza prof Franoistka u  
Walczyńskiego w dniaoL 22 i 27 grudlia urządzo­
ne zostały jasełka. Pogoń tarnowska nćze, ii  całt 
to oratorynm soeniozne w 8 aktach se śpiewami i 
muzyką, wykonane zostało przez uozniów dyecczyal- 
nej szkoły organistów, którzy bardzo dobrze r po- 
rnczonego im wywiązali się zadanb Wieśniacse 
kostyumy pastnszków, w które byli odziani, lioowa- 
ły  tak dobrze ze swobodą ruobóir i prostotą gry

Kraków, g Si-yoznia lS pg.

Uniwersytet warszawski.
I I I .

Pomoonieze środki naukow o: biblioteka, gabi pr**o_ 
wni*, kliniki. A d m in is trac ja  uniw criytetu. Towarzystwa 
ninkowe rosyjskie. Studenci R osjan ie  i żyd u  htew icy.

Stosunek m łodiieży polskiej do kolegów R osjan .

(Ciąg dalszy).

W zawiadywaniu Rady uniwersyteckiej 1 pod 
jej kierunkiem anajduje się obecnie Biblioteka. 
Główna, warszawska instytucyą, należąca do sze­
regu tych, które w społeczeństwach cywilizowa­
nych oddają olbrzymie usługi i bez których nie­
podobna się obejść ludziom, pracującym na polu 
naukowem. Gzy warszawska bibhoteka spełn'a 
awe zadanie? Nałoży odpowiedzieć, że jeżeli je 
spełnia, to tylko w bardzo małej części. Zawiera 
wiele dzieł cennych, wiele rzadkości bibliogra­
ficznych, ale nie jest odpowiednio zaopatrzona 
w literaturę europejską we wszystkich g a ł ę z i ą  
wiedzy współczesnej. Z rzeczy, wychodzących 
obecnie na miejscu, w Warszawie, brak niewiele, 
gdyż tsgo ni* jrzeba kapować, każdy bowiem 
wydawca m u a  pew ną ilość egzem plarzy swego 
w jdaw nictw ą poajja^ <j0 komitetu cenzury, a ko­
m itet z kolei ma obowiązek po jednym  egzem ­
plarzu odsyłać do Biblioteki Głównej. Komitet 
w praw due pozwala sobie czasem nie przysłać 
jakiej z otrzymanych książek, ale zdarza się to tylko 
wtedy, kiedy ts iąźka  cenzorowi się bardzo po* 
doba (ce naturalnie rzadko bywaj. Za to leżą w 
bibliotece całe stosy etykiet do pudełek od zapa­
łek, które cenzura sum iennie przesyła, a których 
bibliotece pozbyć się nie wolno, gdyż zostały za 
num erem  przysłane i jako takie mnsiały być 
wniesione do *. «« gu inwentarzowego. Zabawne 
rezultaty form alistyli rosyjskiej! Co do zakupów 
10 w buda, sio uniwersytetu je s t stała kwota prze­

znaczona na ten cel, ale kwota zbyt skromna, 
ażeby można było stworzyć za nią w jakiejkol­
wiek gałęzi wiedzy zadawał niającą literaturę. Za­
kupy przytem  robią się nadzwyczaj nieporządnie, 
niesystematycznie, i dlategc zdarzają się niekiedy 
luki, których żadną m iarą usprawiedliwić nie mo­
żna. Jest naprzykład czasopismo naukowa, 
wszystkie roczniki od samego początku wydawni­
ctwa z wyjątkiem jednego. Dlaczego w jednym 
roku czasopisma n/e prenumerowano, nikt nie 
wytłomaczy.

Muszę tu zganić przy sposobności dziw ny zwy­
czaj, jaki istnieje w Warszawie, że profesorowie 
uniwersytetu trzymają w domu oraz w gabinetach 
i pracowniach całe setki książek bibliotecznych. 
Jeżeli książka była raz potrzebna profesorowi, to 
już zostaje u niego i nie wraca do biblioteki 
chyba że potrzebuje jej inny profesor i pizyśle 
po nią, albo że tymczasowy posiadacz umrze lub 
wyjdzie ze służby. Dla osób prywatnych, nie bę­
dących w stosunkach przyjaznych z którykolwiek 
z profesorów, taka książka leżąca w mieszkaniu 
profesora, jest niedostępna. Można zrozumieć, jak 
trudno pracować nad uauką Polakowi, mieszkają­
cemu w Warszawie, który nie chce popaść w 
zależność od profesora-M oskala: w bibliotece nią 
znajdzie on na miejscu najpotrzebniejszych dzie/( 
gdyż leżą one u pp. profesorów.

Polityka rusyfikacyjna także odbija na Bi­
bliotece. Usuwając ze wszystkich stanowisk p 0_ 
laków, w ładza uniwersytecka i w bibliotece Za. 
stąpiła jąh przez Rosyan. Nowo-mianowani urZę. 
dnicy nie mieli nic lepszego do roboty, iak Łoz 
począć działalność w dtlchu czy&to moskiewskim, 
tj- brali książki Pod Pachę i., wynosili je <J0 an. 
tjkwaryuszów. Rozprzedali w ten sposób bardzo 
wiele dzieł, i t °  najcenniejszych, ńdarza się, że 
kto* przychodź; do biblioteki i żąda książki, ko­
sztującej kilkadziesiąt rubli. Cóż się okazuje ?

W katalo: 1 książka figuruje, w kontroli nie za­
pisana na -adnego * profesorów, powinna więc 
być “a półce: tymczasem na półce jej nie ma, 
i urzędnik oświadcza o tem interesantowi z naj­
obojętniejszy miną. Zresztą znana jest wszystkim 
owa głośna uisiorya^ kiedy to Fstrejeher, przyje- 
chaWSŁy do Warszaw-y znalazł u untykwaryusza 
stary p.afterz, jedun. z białych kruków bibliogra­
ficznych, w którym poznał, własność Bibliotekę. 
Głównej warez ,wskie.i-. Sprawa w m w  ł-iitfscr 
porobiono i’owizye e afltykw&ryuszów, jednego z 
urzędników-złodziei wykryto i częsc skradzionych 
książek bilioteee wrócono. _ K to | jednak może 
wiedzieć, ile ów urzędnik książek wyniósł i ile 
ich Wynieślii wynoszą eg0 -oleuzy ? Niestety za­
rząd biblioteki do d Łś dnia nie wie, czego w 
niej brakuje. Biblioteka należy do instytucyj, któ- 
remi najtrudniej adm.aistrować, i do majątków, 
których n-jtrudniej upilnować. Powinno się na 
bibliotek**zy brać ludzi fachowyct i wypróbowa­
nej uczciwości, tymeiasero w/adzy chodzi o to 
pn.eJewszystkiem, żeby bibliotekarzami byli Ro- 
syani0- Niekiedy U.a trudno bywa znaleśó czło­
wieka, któryby M-ozył w sobie te dwie doskona­
łości '■ ażeby był Moaktlem i j idnocześnie nie był 
złodzieJem. Taki pan u lzędnik pow,e sob ie : 
„dw * grzyby w barszjZ) to 2a w ie le : jestem 
prawosłuwnnho u^ierot^mjtodanija, Qje żądajcież
odemnie cnotyi Pr°waozącoj strzeżenia tego, 
co można ukraść bezkarnie."

Obecnie Biblioteka Główna mieści gję w sta- 
rym gmaishui zbyt j^kko zbudowauylat aj,eby 
mógł wytizyma(  ̂ Cięzar tylu książek. W skutek 
tego sudt^ zaczęły się wyginać, ściany rysować,—  
i władza zmuszona zoztała do pomyślenia 0 no­
wym g t f a( ‘U bibliotecznym.

Dłngo namyślano się, w której części dziedziń­
ca uniwersyteckiego nowy gmuch postawić, w re­
szcie postawiono go ta i, że popsuł całą syte*.

tryę dotychczasowych zabudowań i zasłonił od 
Krakowskiego przedmieścia dawną bibliotekę, sta­
nowiącą główny korpus t. zw. Kaźmierzows^iego 
pałacu. Nowy gmach w przyszłym roku będzie 
wykończony.

Zazuaczam fakt charakterystyczny, że dopiero 
po wyciągnięciu pod górę murów gmachu zo- 
ryencowano s.ę, że nie pomieści on dotycbczaso- 

z _P0W0(̂ U zbyt szczupłych swych

powodu obawę, ażeby nie poradzono sobie w 
tym kłopocie na sposób wschodnio-europejski, i 
aby urzędnicy biblioteki w zbyt gorliwem zro 
zumieniu swych obowiązków n it postarali się o 
uprzątnięcie cenniejszych dzieł, któreby więcej 
miejsca zajmować mogły.

Na ceremonię założenia kamienia węgielnego 
pod nowy gmach, która odbyła się podczas lata 
bieżącego, zebrałosię wszystkiego osób 25, i tosa- 
mych Urzędników, którzy z obowiązku tam  być 
musieli.

1'rasa  rosyjska z tego powodu biadała, zazna- 
czając ten fakt obojętności ze strony społeczeń- 
swa polskiego na wszystko, co się za soraw ą 
rządu odbywa. Ozy słusznie ?

Przechodząc do innych pomocniczych środ­
ków naukowych, musimy zaznaczyć, i e uniw er­
sytet warszawski odznacza się wielkiem ubóstwem 
zbiorów i muzeów. Profesorowie Rosyanie 
w polskiem mieście nie zajmują się zbio­
rami, a co było kiedykolwiek zebrane, to 
dzisiaj ozdabia petersburskie ermitaże i L p 
Najlepiej jeszcze przedstawia g a b i n e t
z o o l o g i c z n y ,  szczególnie w dziale ornitolo­
gii, a to dzięki temu, że kustoszem gabinetu 
był zm arły przed d„um a laty W ładysław T a ­
c z a n o w s k i .  Obecnie, kied7* gabinet j6st  już
pod zupełnym kierunkiem Moskali, zachodzi uza-
aadniona obawa, ażeby najpiękniejsze okazy pt*

ków, zebrane przez Dybowskich, Jelskieh, Bra- 
nickich, nie Sia ij się przeloŁuem. i nie odbyły 
wędrówki na północny wschód, um  bardziej, że 
,iui za życia nieboszczyka Taczanowskiego przy­
jeżdżali do Warszawy rozmaici zoologowie ro 
syjscy, chwalili kollekcyę i propo-.owali, ażeby 
z niej coś do muzeów rosyjskich ofiarować. Ta- 
czanowsk’ wykręca, aię, jak mógł. ale dziś nie 
ma już nikogo, ktoby mógł ocalić gabinet od
HcąnhiłcAw-

Co do pracowni, to najpoważniej przedstawia 
się pod względem urządzenia p r a e o w n i f  
prof. H o j  e i a.

Podobno na wydziale fizyczno-matematyczuyn 
jest parę Dracowni dosyć zasobnych pod k ieru i- 
kiem profesorów Losyan. Urządzenie pracowii 
zależy w znacznym stopniu od jej środkór pia- 
piężnych, i zwykle dzieje się tak, że dopók kie­
rownikiem pracowni jest Polak, dopóty wład;a 
odmawia zasiłków na pracownie, kiedy zaś pra- 
eownia przejdzie pod kierunek Moskala, ŁisiłU 
od razu się znajdują. Chodzi o to, żeby "tjlden- 
tów przekonać o wyższości pracowni rosyjskich 
nad polskiemi. Cóż kiedy uposażenie maieiyalne 
pracowni nie zrobi jej dobrą, jeżeli nie m i do­
brego kierownika, pomiędzy zaś obecnymi profe­
sorami uniw ersytetu warszawskiego jest zalfdwie 
kilku, pod których kierownictwem studenc1 mogą 
z korzyścią zajmować się w pracown;

W  takich waruukach studenci m *^ zapoznają 
się z techniką naukową, nie mówiąc już c tem, 
że ludzie kończący uniwersytet, do dalszych stu- 
dyów praktycznych prawie wcale pomocni­
czych środków me mają.

(D. c. n.).
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wykonawoów, że liczbie zgromadzo*8 publiczność z 
Pra»d*iwą na nich patrzyła przjj«“n° “J  y

f S S s S f epow.ecie D adw óm iaństo '") P° zą *m P 

Pteg,, C hilaazka, g ^ p ó ^  ?  k ilk u  z

- *  «- *«

A ra lłT 16 Ir OaettO' P rze m y ska  douosi , i*
u n i i ?  'n to w /o h  zak ład an ie  k * ^ 0*6"p a n ie n  lo te ry j f a n to w W  k i y .  sądu  ob-
1 ochronek, Gustaw na . świąt
w";!"Wego w Z08tal "  pierWBZyJ  m po od-
Ł o icgo ^arodzenia przyareeztowany P°‘^ - wf oczni

*' I  S r o M A d o n ^ ł  do < * "* #  R **seom ki*r-
w Zp o S m m  u  z- - ■ / «  ę
K fck : j L  wściekły pokąuał 8 osób dorozłych i 
dzieci, poszarpał odzież na innych ludziach którzy 
jednak od ukąizenia szczęśliwie się obronili. U mało 
a 'e padł ofiara także dr, Karol LewaKow-J, poseł 
do Rudy państwa, k t ó r j L - i j l k ^ ^  * * * *®*ośei 
* w oj ej został uoalony, wśoiekły P>e ^  rpał na
nim futro P. starosta, który dojne p^zybył do
Krosna, sraz magistrat, rozwinę i ’ ą energię,
aby zapobiedz dalezemn wieleaaw *»*-- nieszczęśoiu gdyż
psów ma by^pokaleczonych. Kilko ludzi pokąsanych
odesłan o  ju ż  do Krakowa. L

2  i a r u ś łd W i a  d o n o g £ : < I* >go M ilde de
HeifeM stein, do tjch o * » sowy z o s ta ł y w izy i P iB" 
ohoty w  Ja ro s ła w iu , m ianow any z o s ta ł p rezy d en tem
w yższego  są d n  wojskow ego l e d n h j , a  w  jeg o  

m iejsce przeniesiony; z° ^ r „ hftlJ S “^ awj ia  « finera ł 
G. M. L u d w ik  G anpp  de B# t  aU 8#n. d o ty ch c za so ­
w y  k o m en d an t 21  h r / f a  '  , «

2  Rzeszowa. Nowy W t f J 0* obwod.wego
P Jó z e f G łnszk iew isz  ohją dniem  1 bm . n rsę -

^  Towarzystwo pracy kobut w Kułomyl zadęło 
uczennicom  b i e d n y ,  ^ tó re  b e z ś n ' a d a n ia  pnyoho- 
dzą do szkoły, rozdawaó na rszie po kawałku «hle- 
ba Na pokryci* kosztów te*o wydatku przezn„o,0.
nr dochody « ? > F ^ W’ z, ?  h^ °  UCZ? ZOza'J -• myśl wysłania adresu do EH-

Dornie na Bukowinie nadetłał telegram do iandar- 
meryi w JaSubenaoh z poleceniom aby aresztowała 
iyaa Majera Bundiga, podejrzanego o rabunek. — 
Pocztmibtrz w Jakrbonach, Michał Szaezkiewicz, 
wstrzymał douczenie telegramu żandarmeryi przez 
godzinę i ułatwił tym sposobem noieczkę Budigowi 
którego tez żandarmi nie zastali juz w domu. Zan- 
darmerya doniosła o tern sądowi i na polecenie pro- 
kuratoryi państwa w Suczawie aresztowano poczt- 
mistrza Szaszkiewicza za nadużycie władzy urzędo­
wej i ułatwienie zbrodniarzowi ucieczki Ar™xtn« = 
nego odesłano do Suczawy. resztowa-

Gwiazdka królewska. Piękną „Gwiazdkę" wi­
gilijną zgotował kroi Leopold belgijski 600 robotni­
kom, którzy w odbudowie zamku laekeńskiego i w 
urządzeniu tamtejszego ogrodu zimowego udział bra­
li. Zaproszeni na czwartek do zamku, otrzymali na­
przód podarto pieniężne, stosownie do położonych 
zasług, w ilością 5 dc 20 franków, poczem nastąpi­
ła  przekąska. Następnie zaprowadzono ich do ogro- 
( u zimowego, gdzie niebawem, ukazali się król, kró- 
owa i księżniczka Klementyna, głośnemi powitani 

okrzykami. Król rozmawiał ze wszystkimi; grupami 
obotników, do czeS° mu okoliczności, towarzyszące 

budowie, wątku dostarczały. Gdy się ściemniło 
ogród cały P° raz pierwszy zajaśuiał światłem ele- 
ktrycznem. gałą godzinę zabawili tu królestwo, a 
jdy  po io^ oddalen'11 się robotnicy, zwiedziwszy 
swobodnie wspaniaie cieplarnie, mieli rozchodzi^ się 
do domów, ^potkała. -udiLjfisanze jedna niespodzianka: 
każdy bowiem 0 rzymał butelkę v,t»a czei-wopego, 
sześć ci gar i pudełko cukierków. Ten ostatni poaa- 
rek pochodził ze speeyabej szczodrobliwości kró­
lowej.

%% S t o w a r z y s z ę  A. 

Tnwarzyst*0 te «hniczne krakowskie odbę-
d ,i .  poshdzeoid i ™  dp i. 6 , t , Mn| ,
o jo d s i.l .  6 " ,  « « * * "  . "  P '* ; " '“ S Si«»-
L S T p Z i k  d * .W .» J 'l j 6 = 1 . O d o /U a i.
tokółu i! ostatnieg0 P08iedze“ a' deleg
tów Ill-go zjazdu austr. inż architektów w spra­
wie zaDŁiOch nch'»ał- 3; s Praw°zdame komitetu 
redakcyjnego „Czasopism® technicznego". 4 . Wybór 
komitetu redakcyjni?0, 5- Wmobkl Bonków.

w . Również podjęt. mysi wysłania adresu 
W 1 T7n>rknwei Winie*? wykonal “a karcie tytuło­
wej i  Mizi.wiez, teka oprawna w bjałk plusz, Df 
którym prócz mon-gramn jubilatki w wieńcu lauro 
Wym, Majdaj* się hafL rnskl’ (wYkonany przez je- 
dnę 2 p wydziału yoh) całość bardzo p^kna. Adres, 
ktury p0 ipjsały prawie wsz7,tk i« Paoie EPłomyjetie, 
Przysłano juz ełynnej literatce. Vt ydział rozesłał 0- 
dezwę do swo!ch członków i wszystkich tych, któ­
rych pragnąłby w gronie członków swoich widzieć 
pby poparli eprawę kształceni® i rozwijania zdolno- 
“Ci zarobkowania kobiet i dziewcząt. Sprawa ta wu- 
*"80 ooraz trudniejszych warunków życia zajmuje 
dzte iedno z pierwszych miejso pomiędzy zadaniami 
•połecznemi. Kobiety zmuszone są srme zdobywać 
sobie środki do życia i pomagać do utrzymania ro­
dziny, przemawiają zatem zarówno wzglądy skono- 
n»t.zne, jakoU \ i godność kobiety, ażeby jej daó 
możność zarobkowania. Na społeczeństwie cięży je­
dnak obowiązek ułatwianie kobietom kształcenia za 
wodowego, które stanowić ma przyszły spo.ól ioh 
utrzymania.

Zatarg O rachubę c z a s u .  R a d a  m ie jsk a  w Czer- 
niow cacL na posieaaM iiu z dn ia  10  g ru d n ia  1891 r  
p o stan o w iła  od 1 s tv ezn i»  b; r - naprow adzi*  w  m i, -
śoie ezas środkowo-europejski, obowiązujący na ko-
le jaeh  Z aw iadom iono  o tem  w ojskow ość 1 w szy stk ie  
_ v  V ł. “V “ -łTniły Odpowiedne zarząd zen ia  
W ładze, k tó re  t e i J f o * ^  od 1 e tyezn ia . T rm -  
co do zm iany  racfc& S oz“  m ie j8k ie jJ z d . 29 g ro
czasem  na posiedź*11 . t ł  o d c zy ta ł re s k ry p t  rz ą d u

k ra jo „ e g o , nn ew a ^  pow ód podaje  rz ąd  k ra -  
m uj^oy jej w ykonan  ' .  n iem a  m ow y, jak o b y

iż w  n ta c ie  decydow ać o rao h n b iojo wy,V, ;  ’ "    . v,  nraw o o ecyaow ac  o rac
Ruda iniejska m.ał» P cehwała Rady była prze

najwybitniejsze oso- 
społeczeństwa

cz»»u, że więo dntycząoa

kroczeniem z a k  « ■  J ^ c i i c h .  Małżonka prezy 
l ^  r f ° J 8 i. Mary® Pace, objęła protektorat

Md b .l.m  p o l..-» o  j w C r d o w c e h .  D . 
się w wielkibj sali m r 
komitetu balowego zaproś 
bistości ze w s z y s tk i c h  sfer

▼ !U iT ‘ le irAł w Królestwie Polskiem . Utrzy-
i  r *  p- »

jednokla»0w . szkoła żeńska została zamkniętą z roz
Porządzenia Apuohtma.

Zaręczyny. Dnia 25 grudnia z.
Krnszyna .pSwiat p io t r k o w s k i  > odbyły się zaręczyny 
księżniozki Maryi L n b o m i r s k i e j , córki Eugeniusza i 
Róśy z hr Zamoyekieh książa4 Lubomirskich, z hr. 
W ł a d y s ł a w e m  Tyszkiewiczem, synem t  p. hr.

T ,£ , : f v r . j a 3  i a s Ł  z  B ,  

s J B T S t t p S  •  r lki,i
jaką popełnił oaczJ.y  W #  ka8y
skiej, Lndwif ”  który onegdaj odebrał sobie
życie. Naiychmiant odbyło się ezkontrum kasy 1 pu 
kazało się, że Piufsick z kasy podręcznej zabrał 
60.000 zrr. z funduszu zaś rezerwowego 10
stów po 1000 złr. Obliczanie funduszów kasY ^ . *

. .o , D. « „ d . u .
iOcą dorobionych .
zaweze trzech, to jes

1'inisioh g ra ł namiętnie na

się do kasy za po 
rało bowiem kasę

U 2 . «  = = ■ 5
•wadził życie B j ł  on synem ubogich rodziców 
szedł do majątku tym sposobem, że wygrał lakf  
duży log i dlatego życie jego nad stan me zwróciło
uwagi przełożonych. Okradanie kasy przez Piufsicha 
trw ało dłuższy czas. Majątek jaki po mm pozostał,

zkuW robotników górniczych ,w Niemczech mt
S rHt niebawem grnntownfj zmianie Pierwszy 
S m  w a d z ie  k““groa Bf.cyamo-demokratyczny, /wo 
>1 j  Ualherstadt na dzień 14 marca, ma się zasta 
any do Ha organizacji w tym dnohu , iżby

S  w a l k a l  o podw yższenie p łac y  n ie ty lk o  po jedyń  
w»i®acu v r , &je WBZ. gCy zorgan izo w an i

cze g ru p y  robo “  , ’ ozesnie b ra ć  u d z ia ł .  P rzy w ó d  
ro b o tn icy  m og li rów® d o ty ch czaso w a
cy ru c h u  robotniczego l gknteo^ ftmu 8trej kow an iu

°r A ^ S w i n l e  pocztmistrta. Sąd powiatowy

eą bu 
Poczt i te ls-

W Ę g r W & z * '

tymet a 80W6go M u
czyeieu  Włady9̂ ".*1 Danoa w Kobylu, sU ły m n aa 07,yoie- 
lem ftk o ły  etatowej w Kobylu.

Z Komitetu Tow. Opieki W eteranów 1830/31 r. w Kr s . 
kowic Na rzeoz W eteranów złożyły w miesiąou Krudniu 
1891 r  składki następujące osoby: 2 złr. pani Lugeni* 
Borkowska -  P° 5 *ł r- PP- ^ n a c y  Żółkowski, 1 zytelni* 
A kadsm icta — pe 10 złr.: Czyneiel Józef, prezydent F- 
S/daohtowsKi, ks. F r. Ozaszyński ; Henryk Tum an, 12 «łr. 
50 et. Bolesław Przyłuski od l.u tn i Wrocławgkiej — po 
20 zrr. Bolesław Zborowski z P rzew orska z wieczorka l i  
stopadowego, hr. Józef MęaińBki: złr. 29 j p. d .Lt rows 
i ra łczy n i Strzelbicka zebranio w czasie nabożeństwa w 
Bochni — 81 złr. GS et. Stowarzyszenie „Gwiazdau w T ar­
nowie.

Zia pośrednictwem delegata  p. Ł o n .w n teg i Eam ulta
Bochni po JO ot.; pp. W ładysław Gajda, Pran,-uszek Giis- 

ta, Józef B iedroński, — po 40 ct. E m il Gurgul, Błszej 
Porębski, — po 50 ct. Edmund Hartmann, Edmniid Lau- 
U fer, Gusti y- Muller, Maryan Ludwik Eemoszyński, — po 
1 złr. Andrzej Daniłowiez, dr. Wojcieoh S tan ien w  Dąnro- 
wiei ki, Jan  Dembowski, F r  M- Dołkowski Giebułtowski, 
Franciszek H an, Kobert Han, Wacław Kadles. Kazimier. 
Karpipskt, H enryk Machnicki, Karol M arkiew icz Ml„i,»ł 
M aranov ,k i, j t  Stanisław Miohuik, Iguaiy  Mostowski. 
Paweł N ie d 'ie i ,k j ViTład^*l»ff PiSE. ks- katech Pluoióeki, 
Konstanty Przybyłko Boman Romanowski, W iktor Sawicki, 
Zygmunt Sozań.k i dr. Andrzej Wcisło, W ojciech Zagó- 
rowski, |  ’20 ot Jsn  Hozer, _  1 złr. 50 o*. Al-
tred Josse, — po 2 złr.. Ludwik Borkowski, Jan  Bulsie- 
m e*, Adam Dzikowski, dr. J*n  Fleszar, Leopold Jab łon- 

^ a re k  Gat{y Wojciech Gębica i nauczyciel szkoły 4 
klasowej męzkiej’ w Bochni A n to n  Lukszandel, Jakób Mich- 
m k, d r Szczęsny Oświęcimski, Józef O iegalski, W ładysław 
Padlew .to, j  R ozsnberg, Seweryn Ryszkowski, Henryk 
bcheunch, ks. Andrzej Sękowski, M arcin Staszczak, kb. 
“ n. Wincent® U7..;n » w in z . Ju lian  Z agóiow sli dr. F«r-

Nr.  3.

w i a t a m i  Daniowe, llteraciin  i artystyczne.

—  „Świat . Noworoezny ztszyt pojawił B1§ w 
odmiennej, eleganokiej i pełnej gnitu  okładzinoe A 
Koohanowskiego. Ale w treści pisma tegc ważniej­
sza zaszła zmiana. Stoiat, dbająe dotąd o deoit w 
Królestwie, w doborze artykułów i ilnstraoyj stoso­
wał się do wymagań cenzury rosyjskiej. Zdobywszy 
obecnie w samej Galityi liczbę prenumarantów, wy­
starczającą do utrzymania pisma, przestał na t»

ględy zważać i w nowym zeszycie pedaje nam 
artykuły i rysunki, których większa połowa byłaby 
niocsnzaTaluą w Warszawie. A między niemi pra­
wdziwe klejnoty, jak G r o t t g e r a  „Modlitwa przed 
w als . i S t r e i t t a  „Ostatnie pożegnanie". W śli- 
cznej tytułowe, winietce Jnl. K o s s a k i  dtTeł bidły 
świeci jak gwiazda nad Wawelom. Dobrą jest re 
produkcja znaoego obrazu S i e m i r a d z k i e g o  

Chrystus u Marty i Magdaleny", a bardzo udatną 
kompozyoya Czesława J a n k o w s k i e g o  „Życzenia 
uoworoczne". Aktualuośoi związauych z bieżącą chwilą 
nie brak. Mamy tu świeżo postawiony p o s ą g  Mi c-  
k i e  w i o z ą  w Przemyśla, wizerunki l a s k i  m a r ­
s z a ł k o w s k i e j ,  ofiarowanej ki» Saoguszce, a wy­
konanej przez zakład złotniezy Wł. Wojciechowskie 
go w Krakowie. Dalej nowy gmach K a s y  o s z o z ę  
d n o ś o i we Lwowie i portret (niestety niendatny/ 
jej dyrektora Franciszka Zi my,  jednege *■ 
dzisj szanowanyoh we Lwywie obywateli 3,11 
inni «b jaortrjiów: dyrektora S l ę k a ,  eesarza bra- 

zmarłej pary arcyksi^ięcej, ^rc.
r y k a  i b»r. W a i d e c k ,  J a n a  O r t h ,  Ki ®«e' 
ra,  G r e g r a ,  S e h ó n b o r n a ,  P l e n e r a ,  Lucja­
na K w i e o i Ó 8 k j e g 0t arj dram. i zmarłego pc 
dagoga Wład. Boberskiego. —  Diiał powieściowy 
zapełnia K l * m e n s  J u n o s z a ,  Kaj. K r a p * * w 
* kl  i Wal. M a r r e n ó ,  -  dział krytyczny Fmw
C h m i e l o w s k i .

—  Wystawa prac Andrlollego. 2uany ilustra or
i malarz Audriolli otwiera w Petersburgu wys a 
własuych kartonów, rysunków, szkiców i *• P* 
tysta krząta się obecnie około 
miotów, znajdującycn się przeważnie w 
prywatnych.

—  W Wiedniu BłynDy pizyrodnik rudaa “88Z 
Nartiewiez-Jodko demonstrował w tych d*1' "
profesorów uniwersytetu twoje naukowe ’
miauowicie elektografię i telefony bez druwff- Y" 
nalazki wywołały podziw uczonych. Pr0̂ BV|iebng 
uniwersytetn wjdaii naszemu wynalazcy P°c 
pisemne świadectwa.

—  Konkurs. Na sędziów w ogłoszony® r8' - 
czasu przez Towarzystwo sztuk pięknych* ■ ar8za' 
wie, zamkniętym już konkursie malarski®. P0W0‘8'  
no z grona artystów pp.. Józefa Chełmoń<kieg0’ J 
zefa Ryszkiewicza i K»zimier*s Alehi®9* 1” ^ . “a 
Łastęoców p p .; Wojoieoha Piechowskieg0 ł J 6zf ft 
Pankiewicza; z pośród członków kimit**0 pP‘ :
lian_ Maszyfigkiego, Miłosza Kotarbiński*^0. Adama
Badtwzkiego, Leont Wyczółkowskieg® } Romana 
Szwojuickiego. Sąd konknrs»wy odb?dz'e w dDlu 
11 stycznia posiedzenie, poczem nastąp1 ogłoszenie 
przyzianych nagród, oraz otwarcie wystawy obra­
zów, nadesłanyoh na kunk«rt.

pr^ed 
rękach osób

dr.

gierskie 7-2B, landerbanki 5 -89 nniony 7-50. 
keye kole Karola Ludwika 4 82, alpiny 9 22, 
keye fabryki broni w Steyr b 77.

Marynarka handlowa świata. B a rlin k i E » -  
ryer G iełdowy  podajb poniższe cyfry marynarki 
handlowej świata, zaczerpnięte z ogłoszeń zazrt- 
du handlowo-morskiego Per i t as :

Parowców handlowych, przeszło sto ton obję­
tości mających znajdowało się pod konio<* r°ku 
przeszłego 10.103; z tej liczby po8iada:Q̂ D̂ ,Ja 
5471, Rzesza Niemiecka 761, Francyr 488, ' 
Północro-A m erykańska 456, N orw egi**40-. ." 
sznania 349, Szwecya 338, Rosye 1 i 7  
215, Włochy 206, Hulandya 181, B » zJ “a jj* ’ 
Japonia 146, A ustrya 114. Z reszt}j >  . 
del morski prow adzących, żaden >
rowców stntonnowych nie tonach obie-

Zaglowców zaś handlowych o 50 tonaefi obję

U.5ci *„ « ,  « Tli ^ w ^ S ^ l A i e r 8; .
angielskich 9751, Stanów Zjed rosyjskich
ki P ó ła . 3504, n ° - - T n l t o c d  1573 y,6Zwe 
3105 ,480, hiszpańskich
l i n  ie c to ih  l ! Ł  dod-ldeh 857, holender- 

1 ni 747 tureckich 541. L ;zba pięćdziesięciu- 
Ł w y c h  żaglowców każdego z reszty krajów 

■ pM ys,4ca-
C lą g r > fy ',08ÓtW kp®Jytowych Główna wy- 

0 tm t- Igo  000 złr. padła na s. 2041 nr. £ i 
O.OOu złr. na s. 3434 nr. 42, 15.000 zlr. l i  . 

3499 nr. 13.

Austp- '°*y Czerwonego krzyża. Główna w y­
g r a n a  5 0  0 0 0  z łr .  p a d ł a  n a  8 2 7 2 1  

Losy brunświckie.

B ukareszt, 4 stycznia. Król i następca tronu 
wyjecnali si^d węzoraj, dzisiaj stanąć w Bu-
aspes , f  ̂ kró1 “da się wieczór do Medyo- 
lanu a następca tronu Wiedeń do Sigma-
nngen. 0

K u r s a  i e l e g r » u f c ł ł e

unia 4 stycznir 1891 roku

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złote , .
5% austryacka renta (marców aj .
1 f«ye banku austro-węgierskiego . 
Jokcye kredytowo . . .
Londyn 
Srebro
20-to frankówki za sztukę
Dukaty austryacine...........................
Banknoty banku aiemiec. za 100 

Wiedeń, 4 stycznia. Ruble papii 
Cena nafty 18— 2125. Spirytus 
10-88; pszenica 11 27 , jęczmień 6

■Kin w „ a .
|  Mutr.
1 * ^ 1 ot.

93 *5
91 8 5

1 1 0 ---
1 0 * 55

.1 1 0 1 5 —
1 * 9 4 25

. ' 1 1 7 90

S S5
t 59 i

1 5 7 927,|
dw* 1; 5 25.*
21-75; ż y t*

m

70.

na s. 2721 nr. 35.
- ,    P rzy  wczorajszem ciągnie

M  J T W b " u lS » i« k io h  p . d l .  g łó w n a  w j * a n .  
60. 00 tnareK na n. 8556 nr. 44. Druga wygra- 

m arek na s. 5956 nr. 36.na 7.200

Pszenica
Zyto
uęczmień
Owies
Groch
W yka
Rzepak
L nianka
Konicz c.
Koniez b.
Okowita

C e n y  r b o i a .

Lirów, 2  stycznia.

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a c t o r ;

Dr. A d a m  A s n y k . 

W y d a w c a :  Dr. Lesław  Boroński.

Lwów

H -2 5  11-75 
1 0 - -  10-36

6-75 8- -
7-25 7-70 
6-50 1 3 -

13- -  13-50

46-- 55 -

2 1 —  21-50

Tarnopol

11 50 11-70
9-80 10-20
6-60 7-7b
7 - -  7-2b 
6 2 5  13-—

13‘-  13-50

42-— 5 2 -Z

Za 100 kilo netto bez worka 
Chmiel za 56 kilo loco l, tów  złi

Podwoło-
czysKa

Jarosław

10-71 11-75 11-85 1 2 -
9 50 10-25 1 0 — 10-50
6-70 8 - - 7-50 8 1 0
6-81 7-J5 7-30 7-85
6‘— 12-50 7-— 1 8 -

13-— 13 25 13-25 13-75

43-— 53-— 45-— 5 5 - -

— •--------•— —•—

Rub*ykr .Nadesłane1 nie pecnedz. ed Redak 
oyl które też żadne] odpowiedzialności za ulą 
elo przyjmuje.

NADESŁANE.

50 — do 65 —

H p o s t r i e ż e u l a  m e t e o r * !  o g l e m e
(podług obs. rwatoryunz krakowskiego)

Kraków, dnia 4 stycznia.

I wezoiaj 
g. 10 w.

dz iś  , dz iś
g. f. rano g. 2 pop.

P oszu k uje s ię  od 1 liper b. r. obszer- 
iiegfi mie8zk«tnia złożonego z 18 ubifc- 
kacyj w śródtniościu

2 g ło c z e u ia : X »  B .  3 a . ,  d o  A d m in i-  
s t r łc y i  „ N . R e f o r m y " .

p r .  M .  A f f e
adwokat w Kętach 3025  3-3

poszukuje " U t y n o w a n e g o  koncypienta. b liż­
szych w.ado11108̂ 1 udziela adw. dr. H. Brurnmer 

w Krakowie, ul. Poselska 18.

Ciśnienie powietrza

K*n. Wincenty ,7ąsikiewiez, _ „ „ 0 „IU„ Dłl 
oynand Zakrzewski, Kazimiorz Żeleński, — po 3 złr. W ła- 
aysław Artwiński .młodszy), Andrzej Lopauki Tytus Mey- 
sner, B ronisław  Nowiński, — 4 złr. J . T. — po 5 złr-.
J. W ksieni klasztoru w Staniątkaeh, Woj ieeh Chizanow- 
l l l , j  .dziek- F r - L ipiński, Teofil G at.y, Ałek™ nder Eun- 
ge, a r  Antoni L. SerailBski, Antoni Strzelbicki W łzlysław  
Wimmer Zdzisław Vi łódek, — 6 złr. dr. Gu,t»w  B iei.ń- 
ski, — 8 złr. d r Apolinary N ideeki, — lo  *>r  * tau , zv 
Benoe, Kasa Oszczędności m iejskiej w Bochni 12 zir 
K nstanty  Rainult.

D o o h o d u  w grudniu były 343 zj r 5g t

n w W  >h<\ d- R?IwdT  i^ ięndryoi50 y , te r ®nów udewodnio-

pokryU

i j z i & i  e k e u o r a i e ^ n y

Z dyrekcyi kolei państwowych. Z dn em 1
stycznia 1892 r. nastąpił z powoda upaństwo 
wienia kolei Karola Ludwika nowy podziw ok(^ 
gu c. k. dyrekcyj ruchu kolei państwowH11, 
nowicie J 0 okręgu dyrekcyi ruchu w Ki ■*°wie
zaliczone będą; l )  część-linii Karola Lndwlka z 
Krakowa do Przem yśla (Ł wyłączeniem stacy' 
Przem yślu) Wraz z odno^m i dc Wieliczki, l ar' 
nobrzega i Rawy Ruskiei (z wyłączeniem stać; 
w Rawie Ruskiej), 2) Z^urdoń-Nowy Zagórz (* 
*J^ączoniem stacyi w N°W*m Zagórzu), łl) 
cna Skawina, 4) Podgórze-Płaszów Oświęcim, / 
Orlo-Nowy Sącz i Stróż«'Tarnóv., 6) Zagór*80-- 
Gorlice i 7 ) J asł0-Rzeszów. Dalsze zaś, p°wJ  '  
?'-e wymienioue linie galicyjskiej c. k. kolei b 
wcrsainej jakoteż linie kolei czerniowiecktók . do 
kowskiej i Arcyksięcia Aibrecnta naieżeć b^ (lłyj 
okręgu c. k. dyrekcyi ruchu we Lwowie ,nffl0ści 
ten podział podaje się do publicznej wMr £  in- 
w tym celu, aby podróiii i w ogóle ^ padku 
teresowane w i a d ^ y  dokąd się w danyi».

f 4*4 “ a le if ! '  n u p p o -
Wystawa ro lnicza I p^znmysiowt nje jak 

polu (Plovdiv) w fiu łgarji, odbędzie *'*’ jecz już 
pierwotnie zamierzano 6 i 18 w rz*11'1 .cyjue na- 
2 i 14 sierpnia 1892. Blankiety d -^ z e m y s łe -  
de8zły do lwowskiej Izby handlów*! *lpteresowa- 
wej, która j* na życzenie stroLO®. 0 ł, jandlo- 
nym prześle. Prezydynm lwowskiej z_ „Jlnie ia-

ę uwagę sZC ji. iwoich
K orespondencja K edakcyl.

Pp A . B. C. D. Odpowiedź na zapytanie: co MŁezyJsta- 
CK? »uUek!^o-®k ‘ śpiewkfc w Pierw«*ym rozdziale noweli

______________
Kijeo grano wity,
H arksnuz nabity...

S z a r s z m  (w słow. Lindego mylnie „zzarznn1™ — był 
to r "jzaj szabli; hijec granow ity  — pałka g ran iasis  i  kró t- 
ką  rękojeścią, harkabuz  — a f  iga ruszniea osadzona na 
jawewe; poszw y  _  pochwa; o pada ły  -  opadły, ogoło-

Pisze Stryjkowski w Goń„„ n - - .  . ■
wasz mężny brat m iły l  !  “ “ °noty : ”PoJd tl* 1 m azur- 
tuje swe siły .- A M it R» 7  Z ° - e “ ' k i j c B.n skosz- 
kto x srebrnych p  o s z e t  W>" e rly n 'Ml : ...Szpetna rzeoz 

J P O S z e w ołowianego mi»sza dobywa.*

Rflpertoar teatru krakowskiego.

3 6 ^ c r e k  5 s ty c z n ia :  P o  ra z  p ią ty  „K uzy- 
n, . ’ ra śz k a  scen iczn a  w  1 akcie  M ic h a ła  B a łn -
0 leg0.' P° raz szósty „Pierwszy bal", komedya w 

r a ?’ei( Zygmunta Przybylskiego; po raz czwarty
u . komedya w 1 akcie Maryana Gawalewioza

1 po ,raz szósty „Schadzka" komedya w 1 akoie Z. 
P rzyby)skiego.

We ś r o d ę  6 styoznia: Po raz 134 „Kościuszko 
P'>d Racławicami", obraz historyczny w 5 odsło- 
nacb ze śpiewami i tańcami Wł. L. Anczyca.

c z v a r t e k  7 stycznia: (Jedenaste czwartLo 
przedstawienie. Wznowienie.) „Wielki człowiek 

do małych interesów", komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry, ojca.

.W  s o b o t ę  9 stycznia: Po raz pierwszy ,Swię- 
ci z pozom", komedya w 4 aktach podług aneiel- 
Bkiee» W. A. Pinoro prz6z Oskara Blnmenthals,

M. Saohorowski.

wej zwraca na wystawę tę uwagę ""'d li 
brykantów maszyn rolniczych, którv st3 zbytu 
wyrobów korzystne znaleźć mogą 1,0 
w Bułgaryi.

Towarzystwo zaHrzwiwe w W J.°Jn

(z red . do 0) 

Temperatura
W stopn iaoh  O elainaza

739-Omm 7 3 7 ^ mm /38.4® “

+ 1*0 - k l °.0 + 1*0

K ie ru n ek  i m oc w ia tru  i 
(0 — nużą, 10

W ilg o tn o ść  w * g ifŁ i«  | 
(w o d se tk a c h )  |

S S W  1 S ? W  ,2 I S W  1

81 $  81% 7 5 *
j t u  aiaba

—  pog , 1 0 n p .  pochm 10

1 )

2)

3)

4)

- • 1 0

—•30

— •30

Wy-
z po-

jpbudzień 18.91. U d z i r ł l ' * p ł * n » ł o  
czątkioui miesiąca 94.484 złr c ", •,14 źL 
160 zir. S n 7 końcom Ł w J

J8 ct!

251.066
zwróco
miesiąca

miesiąca
Stan z Bficz!*n4 3 l  jłr. 4 ct.;
t.; spłacono l l ^ j j  ( końcem

m iesiąca  94 .484  
Stan z końcem

21 ct.
W k ł a d k i :  Stan z początkiem 

złr. 90 ct.; wpłynęło 28618 złr. 
no 43.360 złr. 65 ct. Stau z ko»cef 
236.324 złr. 83 ct.

P o ż y c z k i :  Stan
469.405 złr. 65 ct. 
udzielono nowych 114.982 złr 
miesiąca 464.956 złr. 61 ct. wy8yłko-

Pierwsze polskie przedsiębiorą™* .  w gto
we w Wiedniu. Pod taką firmą Krajewski
licy Austryi rodak nasz p. ^  dostarcza
przedsiębiorstwo, którego celem b w? Qa]ję . 
nie dla publiczności naszej *  mŁL, ; towarów 
zwłaszcza zamieszkałych na pr S v c h  jak ie 
z fabryk wiedeńskich p0 cenacP niz i j ncyona i- 
m °gą dostarczyć drobni handlaf13 Pri" j zone sn 
ni. Przedsiębiorstwo tcg0 rodzaj® pro^ llbijeziiości 
miennie przez człowieka facho*f£0, Ptpiuą p r 7y„ 
oraz drobnym  kupcom oddać mfl*e rzi ncareie. 
słu^ i  1 z tego względu zasługuj* p Wedli 
, Rentowność iusiryackich pK°ler“ aDjery a. 
“ rad z 31 grudn.a z r . p rz y n o ś  p Fcent: _  
gryackie posiadaczom następują®! p a 4 5^  au_ 
Henia wspólna papierowa 4‘52, sr®P wegierska 
elryacka złota 4 26, papierowa 4 u ’ - 0,79 2 89 
złota 4 36, papierowa 4 91, losy z ,r ' Al 
anglobanki 6-44, kredyty austry8®^6

5-83, wę

T e l e g r a m y  „ N o w e )  R e f o r m y "

(Telegramy B tw a  Koretpondencypiegc.)
Mfiedrn, 4 Stycznia. Cesarz odjechał wczoraj 

mieczów dlo Budapesztu
Wiedeń, 31 Stycznia Sprawozdanie banku austro- 

węgiersk.ego z» tydzień umegły dnia 31 grudnia 
Ranknotow w obiegu było za 455,222.060 złr., 
więcej o 86,658.000 n.ż w tygodniu poprzedzają-, 
cym;, zapasu kruszcowego było za złr. 245 931 .000,

>W p0rtlolu wekslowymbyło za 140189  000 złr„ więce) 0 19 851.000

3 R 3 000 F r uy ł° za 33.372.000, więcej 
1 986.00U złr. Z r ‘ ’ kuotów opodatkowanych

^ lŜ cztjla. N a ostatniem posie- 
a /  • ,P0Selskiej Sejmu węgierskiego

pr zydent m inistrów zakomunikował, iż Sejm 
jutro zamknięty zostanie przez króla.

I r  a n j  i , członek skrajnej' lewicy, składa nr 
rząd odpowiedzialność za przed w c is n ę  rozwią­
zanie Sejmu

Prezydent P e c h y  miał przemowę na zakoń­
czenie Sejmu.

Buda-Pe82t, 4 stycznia. Cesarz przybył do B u­
da Pesztu. J

B rem a, -t stycznia. Pociąg osobowy, który tu 
przybyć miał wczoraj o godzinie 10 przed po łu ­
dniem , zetknął się pod W iestling z wracającą bez
7 : t : A ° k0m0tyV "  H u,ie. która wedle planu jaz- 
vjr z  n im  m ia ff t  n a  s t a c y i  R A ih p rh n l?
Maszynista nie zauw aż,/ sygnału w « t r « w  
lokomotywy, pi zejechoł PS  stację  
. jechał naprzeciw p o sąg u  osobowego, który wv 
iS 5  Wl*s!Iin«- M aszynista i palacz, znajdu­
jący się na lokomotywie bez wozów, zostali i_a- 
• f 1 “ a, m,clscu; maszynista, palacz pomocnik 
1 konduktor, prowadzący pociąg osobowy, zostali 
ranm, -— .odróżni nie doznali uszkodzenia.

Paryż, 4 stycznia. W kołach rządowych uzna­
ją ogłoszoną w pew nych dziennikach rzekomą 
notę Ribota do rządu tureckiego za nieprawdziwą. 
Ribot me zwracał się wcale do W. Porty z żą_ 
^ aniBm cofnięcia rozporządzenia, mocą którego 
Ohadourne został z Bułgaryi wydalony, ani 
nie groził Turcyi na wypadek odmowy in te rw en­
c ją  mocarstw, kióre podpisały traktai ^erliń^ki.

Bruksela, 4 stycznia. Król L e o p o l d ,  p 0 ]e]j 
kiej influenzy, czuje się obecnie ju  ̂ Zupełnif* 
zdrów.

Lizbona, 4 stycznia. Wczoraj odbyło gję uro­
czyste otwarcie parlamentu. Mow tronowa stwier 
dza znakomite stosunki Portuga ii  ̂ do wszystkich 
j^ocam w  daje wyraz zapewnieniu że p ortuga-

1 w sprawie traktatów ban<H°wycb żadnych nie 
p i wyrzeczeń, jeźli takich samych nic otrzyma. 

Rząd dołoży starań, celom dołupaffenia stanu fi-:
nansew. '

Tylko w Adm inistracji „Nowej Reform y"
do n abycia :

Memoryał o P o ls c e , przedłożony na 
Kongresie pokoju w Rzymie w listopa­
dzie 1891 r. e g z e m p la rz .......................
Dwie opinie. (Odpowiedź N . R e fo rm y
na książkę St. hr. Tarnowskiego p L:
,,Z doświadczeń i rozmyślań") . . .
Chłop i mieszczanin w świetle konsty­
tucji 3 maja. Napisał E. Adam.
Uwagi na czat 1 :
I. S p raw a n isk i. (W spoimiie^fr. 8p 0- 

strzeżeiJa u r s ą j  ■n “ii«*w'   ̂ tisał J k  . — •
I I  Iffegulow Prc w aluty. (Fakta, spo

strzeżenia 1 ° wagl) spisał J il. . . .- 
H i- fiepr*i*,n ®cy e m iast w Izbie 

Poselskiej (Upo ledzenie Galicyi) spi-
sa* JiT  . • - •  .............................

&) Złożenie zwłok Adama M ic.łow ień na 
Wawelu d. 4 go l>pcd 7890 r. (Książka
pamiątkowa z 22 liluscracya.ni)

-  3 ■ * * *

3 maja 1891 r Strzeleckiego d.

Z powodu klęski rolnicze! w rnkń 
1889/1890 Nap. d ”. J  G 
Przegląd lite ra tu ry  lua0We | polak,5j

6)

7)

8) 

9)

20

20

- •2 0

— •80

— •50

— •20

— ’80z dwóch lat osta tn ich  „
10) Książeczki ludowe tanicn w ydAwnic‘tw *
1 1 ) Pamiątka z k-akowa. Z uroczystości 

złożenia zwłok L. M u l iew icza n a  
Waw elu. V.rier8Z. (Dochód U izeznaczu-
ny na fnndacye im. A. M ickiew ozu)  .gQ

12) Wiedeń I okolice. Przew odnik illu stio - 
w a n y . ....................................................  j . _

13) Dzieła Siem ieńsklego (1 0  tomow) . 1 0 .—

Przy grach i zakładach, przy składkach ? za­
pisach pamiętajmy

o  „ D o m u  n a r o d o w y m "
w  C i e u y n l e .

Wszelkie papiery wartościowe
b a n k ® 0 ^ y

i  n i o B ® t y
z a g r a n i c z n e

kupuje sprzedaj«

U  pod nnjkorzyetniejezemi warunkami

d Kantor wymiany
M  filii o. k . u p r z .  galiC t

yj Banku liip o te cm e g o  |
w K-aktfwie, Rynek j. 36. | | J

Zlecenia t  prowincji uskuteeznia j |  
się odwrotną pocztą b e z  deliczenifa  
p r o w f  z jr t-

en Mon i tam nuw iakóba hochstima
K n k i w ,  B p i a k  g i f w i y  U n i a  1 - B

kup ,je i apr*ed»]8 ? ttd  a a ik o r a y n tn le j n n y m l w a r u n k a m i  krajowe i aagranitine papiery, ak«yt> 
llfttv zaatzwiS, ■•■•ty* wysalaiua wszelkie kupony, wylosowane papiery. —■ Zleoenia % prowincji 

onkutecinia oawrotką poestą bez i i  iouaia irewittyi^ **Mi



Nr. 3. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 5 Stycznia 1892.

C H O C O L A T
n a j w i ę k s z a  f a b r y k a  n a  c a ł y m  ś w i e c i e .  —  D z i e n n a

Ostrzega się przed naśladownictwem.

ENI
s p r z e d a ż  5 0 . 0 1 1 0  k i l o g r .

3556 8 SS

S Z Y M O N  i H A N I NJITOW ICZ
sapnys. taksator *%dowy i Kasy otsozędnośei

w  0 o o l x n l
pele i&jrj Szanownej Pnblieznośui ieh w y ł,izn y  

Skład Komisowy wszelkich

Wyrobów Platerowanych
(tak  zwane łh iisk ie  srebro) 

odznaczających się gagiem, oryginalnością, trw a­
łośc ią  i tleganckiem  wykonaniem po cenaoh fa- 
bryoznych z poręczeniem za trwałość, i zarazem  

polecają ieh

Fabrykę i handel wyrobów złotych i srebrnych
z tem , i i  wszelkie obgtalunki, reperacye i od­
nowienie przedmiotów platerowanyoh (włącznie 
sprężyn do sztucznych zębów) wykonywają jak 
najstaranniej , punktualnie i po eenach umiar­
kowanych — Z l» to , erubro , drj>gle kamienia i 
Stare srebro Ohlóskle zakupujemy lab przyjmą 

jemy w zamian. 3016 1

Magister farmacyi
m ogąc; złożyć kancyi S—4000 złr.. poskukujd 
dzierżawy apteki. W iademość : A. Z., m ag ltte r 
farmuuyl, Wronowicze p. Tęgoborze. 39 l

Ważne! dla właścicieli dóbr, bydła 
i w ogolę każdego gospodarza.
Ponieważ podczas karm ienia bydła  kartoflami 

trafiają się wypadki udław ienia , a przetykanie 
p rzy n ąd am i drewnianem i jes t niebezpieczne, d la ­
tego każdemu radzę sprowadzić b. p rak tyczny  :

Przyrząd gumowo-kdiiuzukowy dla bydła.
S z t u k a  4  z ł r .  w y sy ła : 42 t 5

^ . l t o l n  K r a j e w i l t i .
A d re s : WIEDEŃ, I., ń lse la s tra s se , L. I. 

Przepisy użycia dodaję do każdej łztnki.

Najtaśaze i najleposw * i» ie  pismo litc- 
raekis epcłeeaae i naakow e p. t. „ H 7 « 1 u 
w Krakowie rozpoezyaa z dniem 1 iU -  
eznia rp. d r a g i  r  . k  istn ien ia. .M y .r  
zaauespeza znakom ite studya l szkiee n a ­
ukowe i lite iaekie, eraz praee belstrysty- 
gane najeeln iejnyeh naszyth  pisarzy, ta -  
peznayąe swoich czytelników z eałym 
współczesnym rnehem literackim  i spo­
łecznym , za pomoeą przeglądów i listów 
ze wszystkich ognisk eywiljz»eyi. Obok 
rzeczy orygm alnyeh, druknje „M yśl" a r­
cydzieła literatu ry  nyrun icznej, a m iano­
wicie prace : B i—desa, Ibsena, Kielanda, 
H am suna i w. i. Fejletou „ W o l n e  M y ­
ś l i *  porusza wszystkie żywotne sprawy 
będące na dobie. W dziale p . n. „X  de* 
n u  f i i e n a t i '  znaidą eaytek .ey naj- 
Swiezb1 i najwiarygodniejsze wiadomośoi 
o 8tosuiikv:n pod moskiewskim zaboreir 
„Myśl* -ifc.ie również portrety osie, zasz­
czytu. inaoyob na polu literatury  i r a ­
nki, na k o l c o w e j  zaś okladee, obok  wia- 
domośui ai.‘. ialuyeh ze wszystkich dzm- 
d iin  i.ceia — łam igłów ki szaiady 1 t. p .

Prół?- a ;w JR ia  Itie irystycznycn s n u -  
nerze, wiłąeza si» sSo k a id eg r 1 fa ar- 

k t i u i c  zeszytu  b e z p ł a t n y  d u -  
i l a t r - k  ; o w l c ś o i ^ w y .  Prenum era-
tołua.ii, u*«ii/ł»iący e « » n a j « * n l e j  pół- 
ro « n ą  przJapłatę wprosi do 
n l s t r a c y l ,  o trzym ają b e * p A " » t n le  
początek dwatemowej powieści St G ray- 
bnera p. t. „Mzmin sy n ek ' oraz p r e -  
m i u m ,  w formie doskenałej U s t ą i k l ,  
przenossąeej w artcśeią wysokość przed­
płaty.

Wkrótce rozpocznie się w dodatkn 
drak  najnowszej powieści E m i l a  Z o>  
11 p. t. L a  g n e r r e  (W ojna) oraz gło­
śnego dram atu  G. Hauptmaua p. t. „ S a ­
m o t n i c y  d u c h a 1.

Pierwszy rocznik „Myśli" nabywać 
można tylko w  a d m l n l s t r a c y l  p i ­
sma p« eenie znaeznle a a l i n n e j .

Adres A dm in istraey i: K r a k ó w ,  ul. 
Z i e l o n a ,  1. 8 .

W arunki przedpłaty na prowineyi i w 
eałej Monarchii p ó ł r e c z n i e  4  z l r .  
k w a r t a l n i e  s  z ł r .

N um cra o k a a ó w e  na żądanie g r a *  
t l e  1 f r a n c o .  3009 5 6

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz eks- 
pedycya pj8m poryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
____________ p rzy jm u je  _____________

P R E N U M E 3R A T Ę
na w szystkie czasopism a b a jo w e  i zagraniczne.

Katalogi czasop'sm rozsyła się La L^d^nie franko i gratis.

N a  f t l A / i a ^ r i l r a  p ° leca  P 0Wy ższa  k s i§ ?a rn 'a  w i e l k i  w y b ó r  k u l ą .  
I l a  U  W  l a g u n ę  o z d o b n i e  o p . ' a v , 0 y c h  w ję z y k a c h :  pol­
sk im , n ie m ie c k im  i fra n c u sk im . 2 8 'S lo

August Raczyński
J J  D o m  b a n k o w y  i  K a n t o r  w y m i a n y  i i

w Krakow ie, Rynek g łó w n y, L  42, Linia A — B ,  V
jako upoważnione M

Z a s t ę p s t w o . ;

Galie, lima Mytowep ZilMtira
”  L w o w i e  J

w ypłaca

tegoż Towarzystwa
t o e z  ż a d n e g o  p o t r ą c e n i a .

Przyjmuje r a t y  h ip o t e c z n e  n a  ra c h a * * ® ^  T o -  jt  
| w a r z y s t w a .

Uskutecznia w s z e l k i e  t r a n s a k e y e  w  z a k r e s i e  tfu 
b a n k o w y m .

Zlecenia z prowineyi załatwia odwrotną pocztą. soso s 4

z łr .W y N u i w u t i j  ó n j h i i w w s r  i . u i y k e i  i ,  funt 2

Osobliwy Bulion własnego wyrobu
£  d ł i i c z y i n y  i  d r o b i u ,  b a r d z o  p o ż y w n y  1 p o s i l n y  , f a n t  St z ł r .

Mont) P aszte t z dziczyzny, M iii wetuli gęsiej, 1 fct zlr.LSO, oraz
wszelką dziczyznę

w całości i na części, poleca

K A R O L  K S O E E C K  i  S P Ó Ł K A *
P i e r w i z y  b a it d e l d z lc s y t n y ,  t o w a r ó w  k o r * * ,1,* ycli, a r t y t u I Ó ł *r 

■ p o ż y w c z y c h , w i® »  w ó d e k  i  ir z z e lB l® ®  d e lik a t e s ó w
w  K r a k o w i e ,  u i .  F i o r y a ń s k a ,  2 ^ -

____________  C e n n i M  n a  j ą k a n i e  f r a n c o .  ______  2962 9 łj*

Dla smakoszy 
H E R B A T

polecają

P a f e L  4 M k  v  Kralowie
n o w y  g n i i u M d f

h. e r to a t y)
z w y s p y  O e y l o n .

W edług uznania praw driw ych znaw ­
ców wyborną i zupełnie odm ienną w 
smaku od dotychczas tutaj znanych ga­
tunków

1  t u n t  w a g i  r o s y f .  8  z l r .
Polecają również 2980 4 8 

świeżo otrzymane zapasy
H E R B A - T

w  gatunkach najcelniejszych.
W y  s i e w k i  pierwszej sorty 1 funt 

w, r. 1 złr. 50 ct.
P a k l i n g  C e n g o ,  delikatna w smaku 

i zapachu, 1 fun t w. r. złr. 2-50. 
y t o n i i i g  9 m ięszan» w edług zasad w 

B°®yi przyjętych i jako najlepsza 
polecana, ] lun t w . r. 3 złr.

Ś A . N I C I
P®leea na sezon 3001

8 . W R I C ł Ł
e. k. doabweł aadworny.

S k ł a d  w P o d R i n a ,  r ó g  n l .  R ę k a *  
w k l ,  Ł .  1 5 9 *  o b o k  k o ś c i o ł a .

j D o t y o k o z a g  n i e z r ó w n a n y  y

W. Maagera prawdziwy oczyszczony

z WATRUBI
W i l h e l m a  M a a g e r a  w  W i e d n i u .

B adany prze* najtnakom itszyoh lekarzy, a wskutek ł * ^ b g o  t r a *  
w l e n l a  szczególnie także dis dzieci polecany i zapisywany w® Wszystkich 
tyoh wypadkach , w których lekarz chce sprowad sic w****®® ®**le c a *
ł e g o  o r g a n i z m u ,  s z c z e g ó l n i e  p i e r s i  1 p ł u c ,  p r * y r o , t  Ci a  
ł a  n a  c i ę ż a r z e ,  p o p r a w i e n i e  z o k ó w ,  j a k ® t e *  ®e * b z c z e -  
n i e  k r w i  w  o g ó l n o ś c i .

F l a s z k a  p o  1 z l r .  jest do nabycia w składzie fabrJCBnym •' W i  ba, 
I I I . » ,  U e u u L » r k t ,  I r .  3 ,  jakoteż 2494 9 jg

*"* wrzystkich aptekach austro-węgierskiej ifonarchij.
apt ^ W K t S e I o l k r t T ) i 8* J U '1 lsie PP- F " G f o l e w s k l , *PL "  .U « d y k ,  
w P?dg7 r z a  i  ^ a k a U k r ' . p T * ł “  ^ * Ł* knPie8 M kol ***

a a

Gdy mi potrzeba inserować 
mkaon kr\0wyeh lub aagranicznych 

to najlepiej

dzien- 
- to

zaww« uskuteczniam to najlopiej przez 
C e n t r a l n e  2194 48 o

Biuro ogłoszeń
Lw ś w , Kopernika, L .  II.

w
Tylko prawdziwe, szłachetiIB kamienie 

w  o p r a w i ć :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e a  ©y  »  ż®9 28 o

Ferdynanda Hofm anna, ulica Grodzka, 26.

£

9

UMer stołowy wytworzony x delikatnego owooo brłockwłni ułatwia tła-1*1®0 
i odmaosa sf? pr*«jyboniym smakiem. GZT

I s ib e u s  podrabiania 1 naładowania najlepiej y '  ^ 
a1rydatniły róW w jakie aaohodią pordwnawea-
* Pbwtuiryn likierem, i wp^nąly pneważnio na 
ro»*wweohni« « J®*®- 

w ^ y n ^ U T n *  na etykietach

“ •H p flą e e  l iW « n :

swize na etynetaeh nodniae _ ^
k o tln y  produkuje r ó —  Embhiew l a  Banft

wi n s im  rs n o D O R a  u d r u t  wysoka lUasobg w MEDALU ZłX)TTM 
w  wtst4WU rowsntcinj a. |g»9

ś a ś M R H O M l I t M M M M ś M i e W I M M N S M p M ś S P P P l l ś ś p P z W W

Lekcyi ję z y k i  francuskiego.
N ader e -u n to w n ie , łatw o i prędbo| naucza 

j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o  nanezyciel X .  
O z a r i i o w s k l . Bliższa wiadomość : ul. 
F l^ryań.ka, L. 39. II piętro, między godz f i  3. 
Udziela też lekcyj j e ż y k a  r o s y j s k i e g o .

P a n l n n U l .  uczęszci. ją -e  do zakładów
naukow ych, mogą zualeść u córek jego przy 
z^oite pomieszkam*, stół i opiekę z konwersa- 
«y!t hancuską i według życzenia korepet^cyą 
naukowych przedmiotów. 3022 8 3

U d z ie la  l e k c y j  t a ń c ó w

J ó z e f a  E  k e r  o w a
Plac Szczepański, L. 9 , I piętro.

Osobne godziny dla dzioci. 2668 27

M ł o d a  p a n i e n k a
z dobrego domu, obznajm iona w  k r a *  
w le e lw le  s u k i e n  d a m s k ic h ,  po­
szukuje o d p o w ie d n ie g o  u m ie s z *  
t 'K enia (jako towarzyszka do dzieci, 

lub starszej paui).
Zgłoszenia pod adr. W . G .  poste 

r o s ta n te  T a r n ó w .  26 3 4

Pewien
m ł o d y  c z ł o w i e k
p r z e m j ,  ( t ł * w l e c . religji riym sko-katolic-
kiej; w hrakn st»s»nków , q ,  tej drodze ssńkft 
w zamiarze prawym snąjoałoiei z osobą iutoli 
gentną , u w e i ^ ł ’ m>łej Uowiersehbwnośsi i ł>- 
godnego tem peram entu. — g tó ra  z p a n i e n  
iub p a ń  decyduj® s ', 1 *n»joinoAć ową zawią­
zać , raczy bliższe dane  l.-towuie z i  rece^isem  
nadesłać rio Adm*aA8t™cł* ,N . Reformy" dla

od 
3

M . D .  W .  n .  -  D yskrecję aapewnia s ?ę P
fiłowem honorn. t i  o

Wyciąg olejku do uszów
e. k. sekundaryusza D r a  N c l z l p k a ,  
uznany zaszczytnie prz*& wiele lekarskich
znakcnitośei krajowych i jagrauicznyoh 
dla swej siły  leezniczej, gdyż leojy w8łe i- 
ką K ł n c h o t ę ( u i e  z urodzenia^ Z r ,n s u  
w  u s K a c n ,  z t r z y k a n l e  i t. p . usu . 
wa zupełnie. Nabywać można p0 i l f T 
50 snt. w a p te k se h : W lkt°ra  Bsdyka w 
K rakow ie , u ri. Karola Mlkolasoha wdo­
wy, Zygmunta R uckera spadkobierców we 
L w ow ie, Wilibalda Beldowicza w Czer- 
niow each, S tan isław a Pawłowskiego w 
Tarnowie, Romana Jakubowskiego w N o­
wym Sączu, Adolfa BeilegO w Stanisław o­
wie, Leona G krtnera i W ie locha  Komo­
rowskiego w Stryju, Karflia M aresche w 
Sam borze. Adama Krzyżanowskiego w 
Drohobyczu , Edwarda Kahare w T»roo- 
doIu. H. Griinnspaunr ?. iirodaoh. P l e .  
b i s u a .  Stepban.piatz 8, Wi^n, Twer- 
z3y, Mariohil[«r»tras»Ł, ić ^ , Wisin. T y i .  
k o  p r a w d r . l t c y  we tiakou.eU z wy­
ciśniętym n a  nich uapmciu : ,K . k. Se- 
oanuar Arzt Dr. Sohipek, Wicu". Zapo- 
przedniem u&dfcsfanicm 1 zlr. 70 out, 
wysyła się o p ł a t n i e  do wszystkich 
2652 miejsc Austro-W ęgier. 10 24

TUTKI
( G I L Z Y )

* najlepszych francuskich b ibu łek , na­
godzone medalem na wystawie kiakow- 
sk ie j, c i ą i c l o w o  i  h a r i o ® ® 1® ,

poleca

E .  N z n k i e ^  ^ z
w  K r a k o w i e  8 2 0

R y n e k  g ł ó w n y ,  L i n 1*  A ~ ~ B .

Wszystlie wyroby tańsze od zagranicznych.
Pierwsze 6d.llcyj3kio

Tow arzystw o tkackie w Krośnie
poleca śwież® anpaay słynnj eh

płócien korozyńsklch
własn®?0 wyrobu 

o d  n a j|ę r n b H 7 ® h P ó lb ie lo n y e h  
d o  n ą j c f e* , z y eh  w e b .

Wyroby krajowej szkoły tkackiej w Kro­
śnie, jak :

Obrusy, Serwety, Chustki, Firanki itp.
Adresować: Galicyjskie tkactwo w 

Krośnie, lub Centralny Skład pod Prząd­
ką W8 Lwowie. 2244 so o

?an)k 'e /ifa  na gotową bielizną przyjmują slą.

y t | ó M l  a d U m i o o
m ający lal 1 8 ,  władająoy językiem polskim 
niemieckim, również z wyrobionem pismem, seuka 

jakiegokolw iek zajęcia od Nowego Roku. 
W iadom ość: Kraków, ulica św- Jan a , L. 16, 

u stróża doran dla W .  G .  3026 3 3

Nowość dla Pań!
Przy nadchodzącym sezonie karnawałowym mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić, iż 

powiększywszy moją p r n c o W i u ę  pod»jmuję się wszelkich robót w zakres krawieczyzny dam ­
skiej wchodzących, jako t o : na  r a n t y ,  b a l e ,  r e c e p c y e ,  w i z y i y  i t. p.

N A J N O W S Z A  W A R S Z A W S K APRACOWNIA SOD! i OKRYĆ DAMSKICH
w  K r a t o w i ©

wykonuje z e legancją  i najlepszym gustem , na sposób zagraniczny , suknie według kroju p a ry ­
skiego, a mianowicie : w y p r a w y  A l n b i . e  , s u k n i e  b a l o w e  , s o r t i e  d e  b a l , s u ­
k n i e  k o s t i u m o w e ,  H u k a z o u k i ,  a a  ś l i z g a w k i ,  ż a ł o b n e ,  p a l t a ,  p o k r y c i a  

f u t e r ,  s z l a f r o k i ,  m a n t y l k i  i u b r a n k a  d z i e c i n n e .
Zamówienia na prowiruyę wykonuję Blr Jak hajpunktualnlej I w ysyła natyohm iast za  pobraniem. 

Polecając się względom Szanownych Pań, zostaję z głębokim  szacunkiem
i y r a .  r - y - H .  a s . a o x V C k . G h .

2965 4 0 U l i c a  F K o r y a ó s k a  3 4 ,  p o d  t r z e m a  d z w o n a m i .

( ^ - € > < 3- € > 0 - K > 0 4 £ 3- 0 > € > 0 - € > e 3- Q

Bracia M. Iscoyitsch
P o s ia d a n e  k ilk u  m e d a li i  sk ła d ó w  w e w szystk ich  s to li-  \

cach w  E uropie.
G łó w n y  s k ł a d  d l a  G a l i e y l :

Rr \ ł  w Krakowie Kr 1lł
I o w y  i najw iększy!
zakład ubiorów

polecają Szali- Publiczności u b i o r y  w la i  n e g o  w y r o b u  ć l*  m ąż* 
c z y m , c h ło p c ó w  i d z ie c i  z poręczonych dobrych materyj i naj­

modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach.
Zamówienia w edług m iary będą punktualnie w ykonane, » nieodpo­

wiedni towar będzie napowrót przyjęty.
B racia M. Jscoritsch.

Sr Centralny skład w W iedniu, I., Maria Theresienstrasse,  1 0 .1
G ł ó w n y  s k ł a d  d i s  B u m u n l l : B a k i r n o z t ,  I

„Cheralier de Mode" S trada  C o rac i, N ro  2 n. 9. „B azar d e  Ronmanie" S trada Selari,
N ro 7, itp . itp. Sktady w kliku główayoh miastach Itd.

G łó w i y  s k ł a d  d l a  S e r b i i : B o l g r a d ,
„P alais Royal" F iirst M .chael-Strasse, Nro 6. „Bazai de Fr*nea-, itd .

Składy tylkc w  K r a g n i e r a t *  i P o i a r e r a t z .
B l c a p o r t  d o  W s a y s t k l o h  k r a j ó w . ) ________

> - € > O O " € 3+ C > O t Q - O 4- & - € > € 9-€>0
2804 10

N o ta ry u s z Pogonowski
w  R z e s z o w i e

potrzebuje

k o n c y p i e n t a
z k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą .  29 2 8 

Każdego czasu j e r  a o  s p r z e d a n i a

dom piętrowy w Skau inie
składający «i? * 11 p o k o i, 7 piwnie i stodoły, 

oraz 20 morgów pola i 6 morgów l&.ii. 
Bliższa w ia d o m y  w proplnaoyl przy ca-en- 

ta rz u  ■ Karoliny Zblrunt. 2902 6 10

Li

Bronisław Dobrzański
K r a k ó w ,  R y n e k  g łó w n y , 2 2 ,
poleca Szan. Publiczności swój znany * taniości

M A G A Z Y N

obuwia wszelkiego rodzaju.
Obuwie wyrabiane w tnoinf zakładzie na  spo­

sób warszawski jest e leganck ie  i trw ałe. Cena 
obuwia męskiego począwszj *d S  * ł r .  5 0  c t . ,  
damskiegn 0d 3  k ł r .  i wyż®! wedłu? .rym agań. 
2p gówien la I reperai 9 uskutuoznla slą  dokła* 
dnie I Mybko. Zamówienia J prow ineyi posył* 
,ię  zaraz odwrotna Docztę. Miara centym etrów- 

lub zni ty bu*ik. 2461 32 0

5 0 0 — 6 0 0  m e b r ó w

s z y n  k o l e j o w y c h
tak zwanych „Feldbahnschienen" 
i do tego d w ó c h  w ó z k ó w  po 
szukuje d o  p o ż y c z e n i a  lub 
ą p r z e d o i y  h r m a  R n r s c h i k  

i  R a n i L  w  S k o ł y s z y n i e
2985 S >0

M A 8 8 A & B
Dr. nichal Łaufmann
leczy iak  d aw n ie j: ehoreby B taW Ó W , m i ę *  
A ns i n e r w ó w  (nerw obóle, k n ru e  , poraże­
ni* , h y s te ry ę ), jakote* atonią kiszsk i otyłość 
zapemosą _ię«i ‘u a  ( R n e M a g e ; , według me­

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmnje od godziny 8 d* 4 popołudnia w 

domu Wgo K»oziuarskieg< przy  n l .  G r o d z ­
k i e j ,  p e d  Ł .  3 3  2428 SS 75

J R u t y n o W A n y

magister farmacyi
poszukuj® posady. 2989 3 3 

B liższa  w iadom ość w aptece w Clęikowloaob.

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m ajster szew ski

w  K r a k o w ie ,  u l ic a  św  T o m a s z a , 2 1 , 
filia ulica Floryaf.SKa, L. 15,

poleca w doboruwym zapas.e

obuwie damskie od 3 zżr. 25 ct., męskie 
od 4 zZr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła-

 snego wyrobu z najlepszego materyału.
Reparaoya obuwia I kaloszy askuteozula slą szybko I taalo. 8505 29 0

ffl p

— *4=M * .
.2 u  * 

i? * 
2

" ■ f i

ta «>» oi eu C9 
* 2

I B S 2 E  K O W B C A T J

| , °  —  A“l K ^ X w,! S ^ Ł i ,l , ,h  k,p“"
S. WIBRUSZ-IIIEnOJOM&EIEGO

Lwów, T eatralua, 3. Kraków, Sukienuiee, 88.
C<°ny b a rd zo  n isk ie .

p y  1 0 0  s z t u k  o d  1Q c e n t ó w .  “DM
Zlecenia zamiejsoowe odwrotnie. — Opakowanie g ratis er*!"

5000 koszta transportu  pouosi fabryka.

VN Konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz.
firm y

K . R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
W  K R A K O W I E  

•wyrabiana pod kontrolą Komlsyi przemysłowej

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego
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najczystsza szczawa 

j a k o  napój c o d z ie n n y . 'W
Broszurki I cenniki przesyła slą franco. M l i i i !

Z  droksmi Związkowej w Krakowie. Papier i  fabryki braei Yijalkowikiok w Bielaka. Odpowieazialty rz^dcł drukarni A  Szyjcwski.


